
Miliard ludzi na straży pokoju! Niech światowy obóz 
Polacv Hl§zgsthie silą do walki o ohój! 
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Odrodzone Lotnictwo Polskie 
wierna straż pokoju 

Rozkaz ministra Obrony Narodowei 
WARSZAWA (PAP}. - Minister Obrony Narodowej wy.dał w druu świrt• 

Lotnictwlf rozkaz następ.ującej treści: 

Szeregowcy 
ru.lowie! 

Rozkaz Nr 49-MON 
mc1rynar:z:e, podoficerowie, oficerowie, admirałowie gene-

ORGAN.WK iŁK POLSKIEJ ZJEDNOCLONE.J PARTII ROBOTNICZ~J W cjsku. lotrticze Polski Ludowej obchod:q swe doroczne święto w 6 racz. 
nicę chrztu bojoicego naszych jed11ostek lotniczych, które powstał)'. d:ięki bra· 
terskiej pomocy Związku Radzieckiego. 

ROK Ili (VI) ŁODZ, NIEDZIELA 20 SIERPNIA 1950 ROKU. Nr 228 U bokci poteż11ych radzieckich sił lotniczych jednostki te przeszły słmvnq 
droiw bo]orcq, wnosząc swój w1&d do wspólnego dzieła zwycięstwa nad hi. 
tlery.:me"i. -------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------

PO WSZECH NY POKÓJ SWl~TA 
L<lta po1cojenne prz)71iosly dalszy rozu;ój naszych sil powietrznych. Pod· 

stmcą tego rozwoju jest w dalszym ciqgzi bratnia pomoc Zwiq::lttt Rf·d.:ieckicgo. 
Siły powictrme otoczone są stulą troskq naszego Rrqdu Ludowego. 0/iamy 
icysile1~ klasy robotniczej, która pod przewodem Polskiej Zjednoczonej Partii Ro· 
bo111iczej przystąpiła do reali:i:acji Planu 6.letniego, stwar::a wspaniale per
spehtywy rozkwitu nas:i:ego lotnict1w. 

wywalczony zostanie wspólnym wysiikiem setek milionów ludzi Nas::.e lot11ict1w, nasze wojsko ludowe u boku bohaterskiej Armii Rodzieckiej 
i uspólnie ::: armiami państw demokracji ludowej stoi na straży pokoju przed 
:almsami (11/leryka1iskich podżegaczy wojennych. 

PRAGA (PAP). - Biuro Stałego 

Komitetu Swiatowego Kongresu 
Obrońców Pokoju. którego obrady 
toczyły się w Pradze, powzięło· 
uchwałę a:wołania II światowego 
Kongresu Obrońców Pokciju. Uchwa 
ła ta brzmi następująco: 

li światowy Koneres Pokoju 
już teraz ogromna większość ludzi, 
zjednoczonych wokół Apelu Sztok
holmskiego, Zjednoczenie to powin-
110 wzrastać i rozszerzać się. Mogliś 
my ocenić całą s}{uteczność podjętej 
przez nas akcji. A zatem pierwsze 
kroki zostały poczynione. Dalsze na
stąpią. Kroki te mogą i muszą do· 
prowadzić narody do powszechnego 
pokoju tak upragnionego przez 
wszystkich. Pokoju tego nie można 
osiągnąć silą oręża. Będzie on osią
gnięty przez powszechną skoordyno 
waną akcję wszystkich mężczyzn i 
kobiet dobrej woli, któmy potnfią 
zapewnić zwycięstwo rozumu i spra 
wiedli w ości". 

W 6 roc::11icę u;stqpienia w bó.i jednostek lot11ictu:a polshiego - po:dra. 
u :r•!• ~c,~rei(pU'CÓ•c. podoficerów, oficerów i generałów wojsk lotnic:::ych. 

Pozdratdam robot11ikótc, techników, i11iynicróu:, ko11struktoruw przemysłu 
lotniczego i .iyczę im dalszych sukcesów w doskonaleniu sprzętu bojowego na· 
s:::ych sił powietrznych. 

odbędzie się w listopadzie b .r. Pozdrau;iam członków Ligi J,of11iczej i życzę fot powod::enia w po1mfary~ 
:ucji naszego lotnictu:a, w ~vyclta·1·yuxmiu s:eregów przys::lych pilotó1r, mcdl'r• 
11ików i konstruktorów. „Wokół Apelu Sztokholmskiego 

zjednoczyły się i jednoc'Lą się nadał 
setki milionów mężczyzn i kobiet. 
W imienłu tych milionów ludzi Biu· 

w Wielkiej Brytanii Niech i:yje lotnictwo polskie w służbie pukoju! 
Niech żyje nasza ludou:a ojc;~11a i Prezydent Bolesław Bierut! 

ro Stałero Komitet.u Swiatowego jeszcze wypowiadają się za po· 
Konrresu Obrońców Pokoju zwołuje wszechnym ograniC1Zeniem zbrojeń 
II KoJJlres, którego obrady będą się i kontrolą nad wszelkiego rodzaju 
toczyły w czasie od 13-19 listopada 
br. w Wielkiej Brytanii. zbrojeniami, których wzrost zwięk-
Zaostrzająca się ostatnio sytuacja sza niebee.pieczeństwo wojny i na

międzynarodowa wywołała bezpo- klada na narody ciężkie brzemię. 
średnic zagrożenie pokoju powszech Obrońcy • pokoju występują przeciw
nego, nakładając na wszystkich o- ko agresji niezal&i;nie od tego gdzie 
brońców polrnju nowe obowiązld, : . • . .. 
ważniejsze niż kiedykolwiek. • 1 by ona mi.ała ~UeJ~ce, t potęp1a3ą 
Obrońcy pokoju kontynuują swą zbrojne mieszanie się z zewnątrz do 

akcję o !Zakaz broni atomowej i raz spraw wewn~trznych narodu. Do-

Depesza kondolencyjna 
Przewodniczące90 HC. PZPR 

tow. Bolesława Bieruta 
do sekretarza KP Belgii 
W.\RSZ.\\\A (PAP}. - Przewodniczący KC PZPR tow. Bole,Jaw Biernt 

11 ~,lat na ręce ::ekrctarza generalnego Be-lgij,kir j Partii Konnmhtyczncj 
naslępujfłC)' telegram: 

magają, się oni zaprzestania takich 
interwencji w tych krajach, gdzie 

Niech i;yje wielki Związek fia'd::iecki i niezłomny szermierz pokoir1 Gene. 
ralissimus St.alin! 

się one mlbywają. 
Minister Obrony Narodowej 
w-z Szef Sztabu Generalnego 

Obrońcy pokoju witają z uzna
niem i popierają pokojowe kroki, 
podjęte dla zaprzestania. wojny ko· 
reańskiej, która jest zarzewiem, gro 
żącym konfliktem powszechnym. 
Obrońcy pokoju stanowczo występu 
Ją przeciwko masowemu bombardo
waniu. którego ofiarą pada. ludność 
c~'wilna. Obrońcy pokoju żądają, 
aby Rada Bezpieczeństwa, w skład 
której powinni wchodzić prawdziwi 
reprezentanci pięciu wielkfoh mo
carstw, - zajęła. się możliwie naj
prędzej kwestią pokojowego rozwią
zania. problemu koreańskiego i dała. 
możność WY1'1ił_wicdzenia. słę przed
stawicielom Obu zainteresowanych 

W imieniu Biura Stałego Komite
tu Swiatowego Kongresu Obrońców 
Pokoju uchwałę podpisał profesor 

(-) GEN. BRONI WŁADYSŁAW KORCZYC 

Fryderyk Joliot - Curie. I 
Szef Głównego Zarz1du l'olityc.wego 
(-) GEN. BRYG. ~ASZKOWSKI 

wiceminister Obrony Narodowej 

.· 

Lolniclwo polskie 
w ~lużbie i obronie P.Okoju 

Central na Akademia Lotnicza w Warszawie w dniu ~więta Lotnictwa stron. 
Obrońcy pokoju domagają, się za- WARSZAWA (PAP). - Dnia 191 łecznych i młodz·ieżowych, oficero-

kazu jakiejkolwiek bądź agresji, bm. w sali Rady Państw~ w. Warsza wie i żołnierrze Wojska Polskiego 
przyczyniającej się do wybuchu woj wie odbyła się 7. okazji Swięta Lot- oraz mieS!lkańcy stolicy. 
ny w jakimkolwiek kraju. Wzywa- nictwa centralna akademia lotnicza. k . . , . . 
my wszystkich obroń<·ów pokoju na Ponad stołem prezydialm·m na tle Na. a 3;d~mię prz~byl1 ro~mez 
całym świecie do organizowania czerwieni widnieją portrety Gene· prze~sta~ciele bratntego lotmctwa 
szernltfoh publicznych dyskusji nad ralis.simusa Józefa Stalina, Prezyden radneekiego. 
powyższymi propozycjami i do wy- ta. RP Bolesława Bieruta. i l\larszałka 
bor11 na. II Kongres Swiatowy dele- Polski Konstantego RokossowskiegQ 
gatów, któuy QY byli wyrazicielami oraz naczelne hasło tegorocznego 
ich opinii. święta Lotnictwa: „Lotnictwo pol-

Zwracamy się z propozycją do skie w słui.bie i obronie pokoju". 

PRZEi.UÓWIENlE GENERAŁA 
ROMEYKO 

Akademię zagaił wiceprzewodni
cz.a,cy Stołecznej Rady Narodowej -

dzieckiego w walce przeciwko hitle 
rawskiemu najeźdźcy. 

Data tej rocznicy - oświadczył 
1wneral Romeyko - to wielki dzień, 
l.tóry olworzyl kartę chlubnych tra. 
dycji naszego lotnictwa. i obchodzo· 
ny bc:dzie odtąd corocznie ,jako 
DZIEN ŚWIĘTA LOTNICTWA. 

EDGAR LALMAN D • 
Komitet Centralny, Koruunhtycznej Partii Belgii 1 wszystkich organiziu:ji politycznych, ·Na akademię przybyli: członek 

zawodowych, kulturalnych, społecz-1 Rady Państwa - prezes NIK tow. 
nych i religijnycb, do kobiet i mło- Jóźwiak-Witold, azlonkowie Rządu 
dzieży, - do wszystkich ludzi, któ- HP z wicepremierem Chełchowskim 
rzy dążą do zachowania pokoju na. na czele, generalicja WP z wi<:emi
świecie, - aby wzięli udział w speł- nistrem Obrony Na·rodowej szefem 
nieniu tego zadania, niezależnie od Sztabu Generalnego gen. Korczycem 
ich poglądów politycznych i pobu- i szefem Głównego Zarządu Polity· 
dek ideologicznych, które ich do te- cznego WP gen. Naszkowskim na 
go skłaniają. C!Zele, przedstawiciele PZPR i stron 

Krajewski, po czym dłuższe 
p~emówienie wygłosił dowódca 

Generał Romeyko pr.zypomniał ka 
taslrofalny stan naszego lotnictw;i 
w okresie Polski praedwrześniow.::j 
i stwierc:Lził, że winę rza klęskc: wrze
śniową, której powodem była m. i,1, 
słabość polSkiego lotnictwa - pono· 
Si ówczesny obóz reakcji, prowadzą 
cy egoistyczną politykę klasową i od 
dający życie gospodarcze kraju w 
dzierżawę międzynarodowej finansje 
ry. Kreśląc stan kompletnego nie
przygotowania do odparcia agresji 
niemieckiej na Polskę, generał Ro
meyko stwierdził, że w Polsce przed 
wrześniowej, w okresie kiedy na ca. 
lym świecie datował sii: rozwój mo· 
toryzacji i mechanizacji, rozwijano 
w wojsku kult clla kawalerii, która, 
niestety. nic mogła obronić kraju 
przed zmotoryzowaną piechotą nie
miecką i nowocze~nym lotnictwem. 
I gdy przyszeclł rok 1!J39 w świetle 
surowt'.i rzel'zywisiości r<>zwialy ~ię 
osrnkai1rze tl'orie, którymi karinfo· 
no naród. 

BR UKS EL.\ 

""strząfoirci potworną ibroduią faszystów, dokonani! na towanyszu Ju
lien Lahaut łączymy sił w oburzeniu l bólu z belgijskę klasę robotniczą, 

i bratni!! Komunistyczną Parli<! Belgii i jej Komitetem Centralnym. 
Ręka mouarcho-fa~zysto" >kiego zbrodniarza, kierowana vrzez mafię wro. 

gów ludu i podżegaczy 'rnjennych, agentów imperializmu ameryka11skiego -
nie zdoła powstrzymać biegu historii, • 

Masy pracujące całego świata, wszybCY ludzie dobrej woli wzmocnię swą 
czujność wobec zbrodniarzy faszy~Lowskich. jeszcze bardziej zaci.e;ni'! więzy 
.;olidamości w obronie pokoju. ~ie wątpimy, że belgijska klasa roh<ihtl
cza jeszcze mocniej zewi:ze swe szeregi w imię jedności, w walce o pokój 
clemokrację i niepodległość swej ojczyzny. 

Polo.ka klas11 robotwcza zachowa w trwałej pamięci wybitnego przy. 
11-ódcę belgijskich robotników, patriotę i internacjonalistę, długoletniego 

więinia gestapo, wiernego ucznia Lenina i Stalina. Jesteśmy przekonani, 
ie w walce przeciw monucho-fas~y,lom i ich intpenaliHycznyrn mocodaw-

. com, organizatorom mordów i zamarhów, grożącym światu bombą atomo11ą, 
zw)ci~ży idea, za któq oddał rn c ży.cie Julien Lahaut - pokój i socjalizm. 

.Przewo'dnicząclJ KC PZPR 
(-} BOLESEAW BIERUT 

................... „„„„„ ... „„ ... ----------------------------~---

Aillery kanie cofają się 
na wszystkich frontach walk w Korei 

PEKIN (PAP). - z Phenjanu do- 1 jące na ~brzeżu wschodnim, odpil'· 
nos.z.a,, że dowództwo naczelne sH rają kontrataki nieprzyjaciela I pro 
izbrojnych Koreańskiej Republiki Lu wadzą, up;r<:zywe walki. 
dowo-De111okratycznej ogłosiło 19 
i;ierpnia r

0

ano następujący komuni
kat: 

Oddziały Armii Ludowej prowa· 
dzily w dalszym ciągu na wszystkich 
frontach zaciekłe walki z amerykań 
skimi i lisyrunanowskimi wojskami, 
za.da.jąc im poważne straty. 

Oddziały ludowe, które wye:woli
ły miejscowość Gondlii, kontynuowa 
ły natarcie na południe od tej miej· 
scowości i 1.adały olbrzymie straty 
piątej dywizji wojsk marionetkowe
go rządu Li Syn Mana, które usiJ.o· 
wały stawiać opór. 

Wojska. ludowe, nacierające 
wzdłuż ' wybrzeża poludnfowego, posu 
wa.ją się w dalszym ciągu naprzód, 
zadając druzgocące ciosy oddziałom 
2.5 dywizji amerykańskiej, która się 
cob po poniesion;vch klęskach. 

Odcłzi:.h' Armii Ludowe.i. działa-

PEK>IN (PAP). - Z Phenjanu do
noszą, że dowód'Ztw-0 naczelne sił 
7brojny<:h Koreańskiej Republiki Lu 
d<lwo - Demokratycznej ogłosiło w 
dniu 19 sierpnia wieczorem nasti:
pujący k.omuni.kat: 

Na wszystkich frontach oddziały 
Armii Ludowej prowadziły w dal
szym ciągu zacięte walki z bronią· 
cym się uporczywie nieprzyja.cielem. 

Na wschodnim wybrzeżu nieprzy
jaciel przedsięwziął kontratak.' by 
odzyskać punltty za.jęte przez woj
ska ludowe ,ale pod ciosami wojsk 
Al'rnii Ludowej nieprzyjaciel wyco
fuje się ,ponosząc wielkie straty. 

Lotnictwo amerykańskie kontynu 
uje barbarzyńskie bombardowania 
spokojnych miast i wsi. 
Wśród ludności cywilnej jest wic

iu zabitych i rann.vch. 

Wiemy jak wielką potęgc: stanowi nictw politycznych, organirzacji spo-

wojsk lotniczych gen. Al. Romeyko. 
Na wstępie prrzemówienia generał 

Romeyko IPOdk.reślił doniosłość SWIĘ 
TA LOTNICTWA POLSKI LUDO· 
WEJ, przypada·jącego na dzień 23 
sierpnia, t.i. w 6 rocznicę wejśda po 
raz pierwszy do akcji bOjQIWej Odro
dzonego Lą_tnictwa Polskiego u bo· 
ku niezwyćiężonego Lotnictwa Ra-

Strajk generalny w Belgiil 
Zamordowanie towarzysza La haut przez faszystowskich siepaczy 
wywołało gn1e\\i i oburzenie ludu Belgii 

BRUKSELA (PAP). - Jak już. do 
11osiliśmy, przewodniczący Komuni· 
stycznej Partii Belgii, JULIEN LA· 
HAUT, zginąl w piątek późnym wie 
czorem od kul morderców faszystow 
skicb. Julien Lahaut zamordowany 
został w swym mieszkaniu w Sera
ing - miejscowości robotniczej ko
ło Liefe. Stwierdzono, ż"e naboje, któ 
re ugodzily w ofiarę zamachowców, 
były pochodzenia. amerykańSkiego. 
Julien Laba.ut trafiony czterema. ku 
la.mi w głowę i w piersi, 1,ginął na. 
miejscu. 

Zbroclnia dokonana została z pre
medytacją i była przygotowywana 
już od wielu dni, o czym świadczy 
fakt, że Julien Lahaut otrzymywał 
ostatnio listy z pogróżkami. 

Zamordowanie przewodniczącego 
Partii Komunistycznej wywołało w 
całej Belgii gniew i oburzenie mas 
pracujących. Wokół domu, w którym 
mieszkał zamordowany, zbierają się 
lJez przerwy tłumy lurlności, składa
. iąc hołd jego pamięci i piętnując 
jak najostrzej morderców faszystow 
skich. 

„Czego nie zdołali dokonać gesta
powcy - dokonali tego obecnie fa
szyści belgijscy" - oto zdanie, któ
re powtarzane jest wciąż w SE'raing. 

Przy zwłokach Lahaut czuwa war 
ta. honorowa członków Partii Komu 
ni stycznej, 

Na znak protestu przeciwko zbrod 
niczemu zamachowi przerwana. zosta 
la w sobotę rano praca we wszystkich 
fa brykach i zakładach 1>rzemysło
wych okręgu Liege. Unieruchomio
ne zostały kopalnie, huty i stalow
nie. Generalny strajk protestacyjny 
trwać będzie aż do pogrzebu ofiary 
zbrodni. który oclbędzie si<; we wto
rek. 

Sekretarz generalny l{omuni~tycz· 

nej Partii Belgii Edgar Lalmand, o
mawiając poclłoże ohydnej zbrodni, 
1>odkreślił, ie, rząd partit katolickiej 
od szeregu miesięcy toleruje działał 
ność faszystów, a. nawet udziela im 
pomocy. Jedynie klasa. robotnicza
powiedział Lałmand - zdolna jest 
wymierzyć należytą karę belgijskim 
pogrobowcom hitleryzmu. · 

Do KC Komunistyc.znej Partii Bel 
gii w Brukseli i do jej organizacji 
w Liege napływa.ią, bez przerwy de· 
pesze kondolencyjne od brat11icb 1>ar 
til z zagranicy. ocl belgijskich t rga
nizacji robotniczych i demokratycz
nych oraz od wielu osobistości ze 
świata politycznego, kulturalnego i 
naukowego. 

Przed lokalami Partii l\:omunisty
cznej powiewają na znak żałoby 
czerwone sztandary okryte kirem. 

;;- ~' * 
JULIEN LAHAUT urodził się w 

Seraing (w tejże miejscowości, gdzie 
zako11czył tragicznie życ·ie) 6 wrześ
nia 1884 r . Jako syn robotnika zmu 
szony jest zaraz po ukończeniu szko 
ły powszechnej w wieku 14 lat szu
kać pracy zarobkowej. Pracuje przez 
wiele lat w przemyśle metalowym. 
Prrz:ebywając wśród robotników po
znaje bolączki ich życia i uświada
mia sobie konieczność walki mas 
pracujących w obronie swych praw. 
Mając 15 lat bierze już czynny u
drzial w akcjach strajkowych klasy 
rcbotnicrzej. 

Mimo pracy .zawodowej i działal
ności politycznej, Julien Laha1lt znaj 
duje czas na pogłębienie swych wia 
domości z dziedziny nauk społecz
nych i ekonomicznych. 

Wkrótce po pierwszej wojnie świa 
towej organirzuje strajk w zakładach 
trustu metalowego Ougree-Marihay. 
Ga co zostaje us~nięty ze związku za 

wodowcgo prri;ez prawicowo - socJa 
listyczne kierownictwo reform.stycz 
ne. W 1924 r. wstępuje do Komuni
stycznej Partii Belgii. Od tej chwili 
Lahaut jest duszą wielu strajków i 
innych akcji robotniczych. 

1 maja _1933 r, a:rywa własnoręcz· 
nie z gmachu konsulatu generalnego 
Rzeszy . NięJn!eckie; w Liege hitle
rowski srztandar rze swastyką, a w 
·il.ka dni później, w parlamencie. 
wręcza jego strnępy bclgijgkim de
putowanym faszystows]tim. wzywa
jąc ich, by przekazali je Hitlerowi. 
Ta manifestacja Lahaut spotkała 
się z ogromnym uznaniem w masach 
robotniczych. 

W 1936 r. kieruje strajkiem 400 ty 
sięcy robotników, który zakończył 
się zwycięsko dla. klasy robotniczej. 

Od 27 listopada 1932 r. do chwili 
śmierci Julien Lahaut pełni odpo
wiedzialne funkcje deputowanego 
lrnmunistyc:i..nego z gminy Seraing i 
komunistycznego radcy sejmu pro-
wincjonalnego w Liege. . 

W 1935 r. Lahaut skazany rzostaie 
na 6 miesięcy wic:-zienia rz;a zorgam
zowanie masowej akcji protestacyj
nej przeciwko napaści faszystów na 
Abisynię. Podczas okupacji hitlerow 
skiej Lahaut organizuje strajk 100 
tysięcy metalowców Ljege. któNY 
przez kilkanaście dni opierali się 
terrorowi najeźdźcy hitlerowskiego. 
W Cllerwcu 1941 r. Lahaut rz:ostaje u 
więziony przez gestapo, po czym 
prrz;ebywa w obozach koncentracyj
nych Neuen Gamme i Mathausen. 
B&pośrednio po drugiej wojnie świa 
towej peln: funkcje wiceprzewodni· 
czącego izby deputowanych. Po wy
borach 1946 r. Lahaut, wobec wspól 
nej nagonki reakcji katetlickiej i 
prawicowych socjalistów ,nie może 
;;,prawować dalej tych funkcji. 

I 

Faktem jest, że w roku 1039 nie 
mieli~m. lol nictwa do walki z prze
ciwnikiem i niemieckie ln1 nictwo nie 
bawem rozprawiło się z polskim lot 
nictwcm tak że już po kilku ;iniach 
kwatera ulńwna Hitlera doniosla 
triumfalnie. że lotnictwo polskie 
przestało istnieć. 

Znalazła. się jednak siła, która. za· 
przeczyła temu 1wiercl:r.<'niu. Oto w 
wyniku historycznego przclomu w 
stosunkach \>Omiędzy Polską a Socja 
listycznym Związk~cm Raclzieckim 
zacz3·11ają się odradzat polskie siły 
zhrojne, a wsrócl nach i lotnictwo 
wojskowe. Na froncie wschoclnim 
clccyrłu.Jącym rłla 1uzebirgu działai1 
drni;ł<'.i wojny światowej. 110 5·11.'t
niej przerwie ukazały się ponownie 
samoloty z polskimi znakami i·ozpo· 
zna.wczymi, a już pierwsza akcja. bo 
jowa podjęta. prze-i; dwie jednostki 
Odrodzonego Lotnictwa Polskiego. 
tj. przez 1 pułk lotnictwa myśliw
skiego „Warsza.wa" i 3 pułk lotnic
tw?. szturmowego w dniu W sierpnia 
194-< r. w re.jonie Warki 7.akończyla 
~ie: zwyriiQstwcm polskich lotników . 

W nowych warunkach. w których 
podjęli pracę lotnicy polscy t>rzy bo 
ku lotnictwa raclzieckiego, nastąpiła 
zasadnicza zmiana za.równo pod 
względem sprzętu, albowiem otrzy
maliśmy niezawodny spn«:t racłzlec
ki. jak i pod względem wysokiego 
poziomu umiejętności lotniczycb, 
który otrzyma.li nasi 1>ilocó dzięki in 
struktorom niezwyciężonego lotnic· 
twa. radzieckiego, 

Lotnicy radzieccy - stwierdza. 1r 
nera.I Romeyko przeciwstawili 
wrogowi nie tylko wysoki poziom u
miejętności lotniczych, ale również 
bezprzykładną odwagę, nlespotyka.
ną. wprost wolę zwycięstwa i wyso
kie morale, które zrodziło się z 10· 
rącej miłości do ojczyzny socjalis~ 

!Dalszy ciao na str. 2). 



lotnictwo polskie 
w służbie i obronie pokoju 

(Dokończenie ze atr. 1) Walka o Plan 6-letni 
unej I nienawiśli do fasz:vstowskie
go najeźdźry: Tym duchem przejęci 
byli również i nast lotnicy. 

Generalissimus Stalin - stwierdza 
to walha o pohój 

dalej generał Romeyko - w toku „Więcej węgla, więcej stali, wię- szą: „Niech żyje nasz wielki Plan 
działań wpjennych w s~ych rozka- ce.i maszyn, więcej tkanin. Zwięk- 6-letni! Walcząc o wzrost naszej li
za.ob 5-krotnie .udzielił podziękO'\va- ~lając produkcję, wykonując przed· ły lfOSpodarczej i obronnej, o wzrost 

terminowo plany, wzmagamy nasz kultury i dobrobytu mas pracuJl\
nia. naszym je!lnostkom lotniczym wkład w walkę o pokój". Walka. o cych - utrwalamy sprawę pokoju". 
za wzorowe wykonanie zadań bojo- pokój - to walka o Plan Sześcio- Jednym bowiem z bardzo łstot-
wych. 508 oficeró~v i iołnlerzy jed- letni. nych czynników siły oboo:u pokoju. 
nOlltek lotnic~ch otrzymało za swe Co nam rlaje pok1)j - wie każde jest jego potega gospodarcza. Skła-

dzlecko. A Plan 6-letni? Zapowla1la da . się na nią olbrzymi, znacznie 
za9ługi bojowe odmaczenla radziec- · on potężny rozwój sił wytwórczych większy, niż kiedykolwiek, poten-
kie ł polskie. Jeśli dziś Lotnictwo naszego kraju. w elągu sześciolecia cJal go ·podarczy mocarstwa socja· 
Polski Ludowej jest wielokrotnie sil produkcja. przemysłu wzrośnie o listyczneiro - ZSRR oraz zasoby 
nlcjsze nii było ono kiedykolwiek, 158 pror„ rolnicza - o 50 próc. za- materialne Chin Ludowych i innych 
to ten n4ebywały swój rozwój za- inwestlljt-my w naszą gospodarkę krajów <łemokracji ludowej Europy 

11nnad .OOO miliardów zł„ podnie- I Azji. 
wdzlęcza ono nlewąft>liwie ścisłe.I siemy wydobycie węgla do 100 millo Wśród nich niemałą rolę odgrywa 
współpracy z bohaterskim l<>tnic- nów ton rocznie, podwoimy ilość dynamicznie rozwijają.ca się gospo
twem radzieckim. wytaplanej stali. zwłększymy trzy i darka. Polski z \\

0

1elką produkcją wę 
Pnechodząc następnie do omówie- Półkrotnic pr()(lukcję maszyn, roz· irla i Cl'nku, z rouvijającym się 

świadc7.y, ie wezwanie Pol1kie~o 
Komitetu Obrońców Pokoju do 
wzmoienia walki o J>Qkój przez spo
tęgc>wanie wysiłków nad reallzar,ią 
Planu 6-letnleiro. znalazło gorącą 
aprobatę I poparde mas pracują
cych. 
Coddenną, usilną.. wydajniejszą 

niż dotąd pracą w kopalni, w łabrf
ce. na budow~. na r<tli, przy biurku, 
b~zit>my budować wespół z naro
dami ZSRR. z wielkim narodem 
chińskim, z narodami innyrh 
1>aństw demOl\racil ludowej, z Nie
miel'ką Republiką Demokratyc:i;ną. 
pot~żn;v, niewzruszony gma<'h poko
ju. którego nie zclołają zburz~·ć an
glosascy lmperhlliści. 

Przerwać w9lki w Korei! 
Zamechać bombardowania ludności cywilnej 

Deklaracja Biura Stałego Komitetu ~wiatowego 
Kongresu· Obrońców Pokoju 

PRAGA (PAP). - Biuro Stałego 
Komitetu $wiatowego Kongresu O
brońców Pokoju uchwaliło tekst de
klaracji, dotyczącej wydarzeń w Ko 
t•ei. 

Deklaracja ta. która została skie
rowana do Rady Bezpieczeilstwa i 
do wszystkich rządów, bn:mi: 

„Biuro Stałego Komitetu S"'iato· 
wero Kongresu Obrońców Pokoju, 
które zebrało się w momencie, gdy 
w Korei toczy się wojna - w całej 
pełni podkre.~la ogr1>mne nlebei:pie· 
czeństwo. Jakie ten konflikt kr~·je. 
Biuro Stałego Komitetu Swiatowe
go Kongresu Obroi1ców Pokoju, za
niepukojone olbrzymi!\ ilością ofiar 
ludzkich i zniszczeń, spowodowa
nych masowym bomba.rdowanlem 

spokojnej ludności, - dom~a. si' 
stanowc7.0, by Rada Bezpieczeństwa, 
- uwzględniają-0 wolę na.rodu kore
ańskiego - znalazła drogę do ostate 
cznego rozwiązania konfllktu na na
stępujących :zasadach: Prterw&nie 
działań wojennych i natychmiasto
we zaniechanie bombardowania lud 
nośd cywilnej, wy~ofanie w&zystJdch 
wojsk obcych, wysłuchanie przedllta 
wicieli <>hu stron. 

Biuro Stałego Komitetu Swla.towe 
go Kongresu Obrońców Pokoju Jett 
przekonane, że powyższa propozycja 
wyraża. wolę setek milionów męł
C'lyzn i kobiet. Biuro jest rów.niet 
przekonane, ie wyraża dążenie ludzi 
całego świata, pragnącyc.11 zachowa
nia. i umoenlenla pokoju". 

winiemy w olbrzymim stopniu prze szybko hutnictwem, przcm:vsłem ma 
n!ia obecnego stanu i przyszłych za- m;vsł chemiczny, samochodowy, 0 _ szynowym, chemicznym, dużą pro
dań naszego lotnictwa zarówno woj krętowy, energetycz.ny, elektrotech· dukcją taboru kolejowego, zapo-
~kowego, jak sportowego i cywilne- niczny Itp. czątkowaną. już budo.wą przemysłu 
go, gen. Romeyko podkreśla z naci- s mo hod b d · · Po 6 latach wyt...;.onej pral'y pro- a. c owego, z coraz ar tteJ 

Wszystkie ludy świata pragną pokoju 
!kiem, że tak, jak i w innych dzie- ... - ro ·· j i od k j l dukc1'a przem~·słowa. Polski, w prze· zw11a ącą s ę pr u ·c ą ro ną.. 
dz.inach naszego życia, również i w Dl t t · · · j 

liczenłu na jednego mieszkańca., bP- a ego ez wzmacnianie nasze 
lotnictwie wyrosoły nowe kadry lotni " ~11 oo c>d e· ·-a ani· ~• J. 

- ·,vspólnie i solidarnie bronią świętej sprawy 
Przemówienie. tow. Ostapa Dłuskiego podczas obrad Biura Stale10 

Komitetu Swiatowego Kongresu Obrońców Pokoju w Pradze 
dzie tylko 2 razy mniejsza. od pro- ' Y g ~J> arcz J, W7„„ g e wyna 

ków, pochodzących z ludu, oddanych no' l I · tod dukcji Stanów Zjednoczonych z -ro· se pracy, u epszante me fOIJPO 
enra.wie budowy socjalizmu w ua- darowa 1' k latn k 
~„ ku 1937, podczas gcly produkcja Pol· n a, s rupu e WY onywa-
nym kraju. ' ski sanacyjnej bl•ła. 10 razy mniejsza nie i przekraczanie planów gospodar 

Prze-mówienie ien. Romeyki wy- od amerykańskiej, rzych - to święty obowiązek mi-
wołało długo niemilknące owacje na. lionów Polaków. któtz~· nieugietą 

W ciągu 6 lat zlikwidujemy nasze wolę utrzymania pokoju zamanife
cześć Zwi~..ku Raddeckiego i wiei· zarofanie gospodarcze, podniesiemy stowali podpisami pod Apelem Sztnk 
kłąo przywód<':V światowego o~· dobrobyt i kultme mas pra!'ującyeh, holmsklm. 
zu pokoju Józefa Stalina oraz na. staniemy się jedn~·m z najbardziej Rozumieją to przodujące elcme11-
cześć naczelnego zwierzchnika pol- uprzemysłflwion~•rh państw Europy, ty polskie.i klasy robotniczej, czego 

. I zbudujemy fundamenty socjalizmu. na,jlepszym ilowodem są powainc zo 
•ki.eh sił zbrojnych Prezydenta Bie- Nasze osiągnięcia wzmocnią znacz bowtązania produkcyjne, podjęte w 
ruta i Marszałka. Polski RokOBsow· n_ie siły obronne _Polsk~ ~udowej i imie walki 0 1 pokój przez rórnika 
ski.ego. siły obr<>nne anty1mper1ahstycznego Pawła Filaka i kaliskiego fokarza 

Na zakończenie akademii odbyla frorttn poko.iu i demokracji. Toteż Adama. Kulaminka. 
tlę część artystyczna, w wykonaniu nie jest przypadkiem,. że has~a na I I Gh;boki ~d~źwięlt, jaki wywołała. 
ze!llllołu Domu Wojska Polsk!e,.-o. Polski Kongres PokoJu m. 1n. glo- ta. nowa. łmcJatywa. w całym kraju, 

Dzie~nica Górna zobowiązaniami produkcyjnymi 
manifestuje swą wolę walki o pokój 
Przodownik pracy, student i ksiqdz delegatami na -Kongres Pokoju 

W dniu wczorajszym w wielkiej 
świetlicy ZPB im. Dzierży11skiep:o. 
zgromadzili się delegaci blokoW\'Ch 
komitetów obro11ców pokoju i licz.TJ.i 
mies.Zkańcy Dzielnicy Górnej. 

Kierowniczka. żłobka ZPB im. Szy 
mańskiego Helena Gruszka, postano 
wila. priyspieszyć uruchomienQ.e żło 
bka. na. dwie Zmiany do dnia 30 
"rześnia. br. Pracownicy biura ZPB 
im. Szymańskiego, aby zadokumen 
tować swą wolę walki o pokój, zo· 
bowiązali się opracować na role 19:Jl 
plany techniC"lnc i produkr;vjnt>, sta 
wiając wykonanie ich na najwy:i:
s1ym poziomie. 

zbiorą ,;; ę w hali Wimy. gdzie robot 
nicza Łódź będzie jeszcze raz rnanl
!estować swą nieugiętą wolę walki 
o pokó.l -- aż do zwycięstwa. 

Wybrani na kon!erencj;ich delega
ci: robotnicy. kobiety, młodzież. in
teligencja pracująca, księża - god
r.ie będą reprezentować nasze miasto 
na Ogólnopolskim Kongresie Pokoja, 
który odbędzie się 1 i 2 Wt'!leśnia br. 
w Warszawie, 

PRAGA W AP). - W toku obrad 
Biura Stałego Komitetu Swiatowego 
Kongresu Obrońców Pokoju w Pra
d'le zabrał itłos w d:vskm<ji członek 
Komitetu Wykonawcze.go Pol~k:ego 
Komitetu Obro1iców Pokoju, Ostap 
Dłuski. który oświadczył m. in.: 
Parę tygodni temu zwróc!ł ·i<; do 

nas Stały Komitet $\datowego Kon 
gresu Obrońców Pokoju z zapyta
n'.em. czy II Kongres nie mógłby 
odbyć się w Warszaw:e w wypad~u, 
jeśli nie uda ~ ię go zorganizować 
w stolicy kraju, położone.go bl iżej 
stałej siedziby Swiatowego Kongre
su Pokoju. 

Bardzo chętnie wyraziliśmy naszą 
zgodę na tę propozycję, dając w 
ten sposób wyrarz. głębokim uczuciom 
narodu polskiego, który sprawę po· 
koju uważa za. SWI\ własnl\ sprawę. 
Z całą gotowością zgodziliilmy się 
na zorganizowanie II Kongre'u Po
koju w męczcńsjde; i bohaterskiej 
stolicy kraju, który w długim okre
sie walki wyzwoleńczej przeciwko 
faszyzmowi poniósł tak olbrzymie 
ofiary. kraju, którego lud po wyzwo 
h•niu PI'Tl€Z Armię Radziecką wszy
stkie swe siły oddał od~dowie o.1-
czyzny. twórczej pracy nad budową 
nowego, lepsrz:e!(o życia. Warszawa, 
która. zmart.wychwstala. z ruin I po
piołów dzięki pra<'y 1wero ludu, po· 
iostanie n11. zawsze świadectwf'm 
barbarzyńskiej a•resjl Imperializmu. 

Referat o celach i zadaniach wal
ki o pokój wygłosił ob. Szulak, W 
czasie przemówienia raz po raz r•n~ 
brzmiewały gorące oklaski i okrzyki 
na cześć Wielkiego Chorai.ego obo· 
'lU pokoju - General:ssimusa Sta
lina i Prezydenta Polski Ludowej 
Towarzysza Bieruta. Tito ·dalej prowohuie 

ostrzeżeniem dla wazy1tklch ludów wszystkimi innymi argumentami. 
i~rożonych dzisia.i przt>z imperiail· Podsta.wą naszl'ro ruchu - powie
st~·cznycb p(}dzegaezy wojennych, a dział on - jest niezachwiane prieko 
jpdnoczcśnie pozo.'!tanie iywym sym- nanie, że wszystkie ludy pragn11< pt> 
holem woli pokoju. koju, że równlei lud 'angielski prag-

Takie byly zapewne przyczyny, nic pokoju, że w głębi swego serca 
dla których Stały Komitet $wiato- jest z nami, a nie i: panem Churchil 
wego Kongresu Obrońców Pokoju Iem i jego truma.nowskimi. proteklo· 
wybrał Warsi.awę. jako miejsce II rami. Zdajemy sobie sprawę z tru
Kongresu w wypadku. jeśli nie uda- dnoścl, jakie nas c1.ekają, ale pr~y
ło by s:ę zorganiJZować go w jednym gotowując nasz Kongres w Wielkie.i 
z krajów zachodnich zgodnie z de- Brytanii wyrażamy nasze 7.au!anie 
cyzją, powz!~tą jeszcze w Sztokhol- do wielkiego ludu angielskiego, któ 
mic. ry na pr:zestrzeni ostatniego trzydzie 
Podstawą naszego ruchu świa.to· stolecia niejednokrotnie manifesto· 

wego jest braterl!.ka solidarność wał swą wolę pokoju i współżycia z 
wszystkich obrońców pokoju. Dlate- wielkim narodem radzieckim, i;e 
go też jest rzeczą zrozumiałą, że Pol wnystkimi ludami, pragnącymi po
:::ki Komitet Obrońców Pokoju uwa- ko.ju, manifestował, że jest Z\'liOlen
ża za swój obowlązek pomagać nasze nlkiem pokojowej współpracy naro· 
mu ruchowi w miarę swych możli- dów. 
wości. Std.zę - stwierdził dalej mówca 
Oms~a to, że sprawę wyboru - że postanowienie Stałego Komite 

m:ejsca Kongresu rozpatrujemy, tu pozwoli jeszeże bardziej zbliź.yc 
b;orąc je.dynie pod uwagę możliwo- nasz ruch do ruchu angielskiego. 
ści i intere~:v ruchu światowego. To Co więce,1. prace prnygotowawcze 
co służy światowemu ruchowi poko- do II Kongresu w Wielkiej Brytanii 
ju, służy również Polsce, Z tyeh ułatwią również zbliżenie naszego ru 
W7-3'l~ó"" dclegar,la polska uważa, chu do ludu amerykailskiego. Jesteś 
że 1>ropozyrja, Biura Stałego Komi- my J>ewni. że pracf> przyg1>towa.w· 
tetu Swiatoweg0 Kon•resu Obroń~ cze do Kongresu Pokoju w Londy· 
ciiw Pokoju zorganizowania Il Kon- nic, pozwolą. nawlążać bra.terskie 
gresu w Londynie jest słuszna. stosunki między obroi1cami pokoju 

w dalszym ciągu swego pmemó- w Anglii i w Ameryce i w ten spo· 
wienia Ostap Dlu„ki ;;twierdził, iż sób wzmoeni się ruch pokoju w o· 
btnie.ie argument. który góruje nad bu tych krajach. . . 

W ten sposób ułatwimy real1i:ację 
\11.ielk\cgo celu - ustalenia. brt.t.tr· 
skiej współpracy międi:y ludem "Entuzjazm zebranych wzmó~ł ~ię 

jeĘ__zcze bardziej. gdy po p!"lemowle
r.lu ob. Szulalca na trybunę ws~ęp':l· 
\"a1i p1'7.edstawiciele zakłddów pra
cy D~elnicy Górnej. meldując dele
gatom na konferenc.ię o zobowiąza
niach, jakie powzięły ~łogi fa~~y~. 
ne dla uczc?:enia I OgolnopolsKl!~go 
Kongresu Pokoju. 

Następnie p!"lystąpiono do wybo
rów Stałego Dzieln1cowego Komite
tu Obroi'1ców Pokoju oraz delegatów 
r.a konferencję wojewód-iką i Kon
gres Poko;u w Wars.zawie. 

Delegatami na. Kongres Pokoju zo 
stali: Tadeusz Topolski - przodo· 
wnik pracy z ZPB im. Stalina, Wło· 
dzimierz Szufler - student, Krysty 
na. Nowak - maszynistka z ZPB im. 
Dubois oraz ks. Stan'sław Grabow· 
ski z Zarzewa, który w czasie akcji 
:r.bierania podpi~ów pod Apelem 
Sztokholmskim odznaczył się wie~
ką aktywnością. 

Naruszenie nietykalności gmachu ambasady RP 
f 

m<'r~·kańskim i an!l'ielskim a wiel
kim narodem ra.ddecklm na. rzecz a 
trwalcnia. 11okoju światowego, 

Zadanie, jakie obecnie stoi pr:z;ed 
nami, to __.: jak slmznie podkreślH. 
Aleksander Korniejczuk - uczyn'.ć 
.wszystko, aby nasz Itongrt'S był 'l\'Y· 
razem potęgi nai;z("go ruchu na ca
łym świec·e, bY stał się kongresem 
władnym podnieść głos na rzecz po 
ko.in w !mieniu wszystkich ludów. 

ZPW im. Reymonta zobuwiąza.ły 

flit; zmniejszyć od1>a?ki z 0.37. !>roc. 
do o.35 procent, dbac o czystosc za.
kładów, zorganizować jeszcze jeden 
zespół młodzieżowy. 

K<>biety z ZPB im. Okrzei posta
nowiły pawl~kszyć żłobek oraz pned 
szkole dla. dzie<>I robotnlki>w tyth 
zaldadów oraz przejść na. obsługi( 
zwiększonej ilości maszyn. 

:Młodzież z ZPB im. Okrzei zorga
nb;owała. szybkościową br~·gadę re
montową w oddziale ruchu, składa-
j~P, się z 10 ~ób. . 

Ri>botnlcy poWYższych zakładow 
podjeli się ponadto uruchomić :łG 
krosien systtmem szóstko'\\'Ym w 
terminie do 15 llstopa.da. br. 

Pr7:edstawiciel ZPDz. hn. Findf:ra. · 
crmajmił zebranym, iż załoga. je~o 
·zakładów podjęła. zobowiązania, dz1ę 
ki którym uda się zao.uczędzić 33 
miln. 100 tys. zł. 

Nie pozostala w tyle załoga ZPB 
im. Szymańskiego. W tkalni i Pt.'!t;
dzalni tych zakładów podjęto kilka· 
dziesiąt zobowią7.ań indywidua.lny!'h. 
doty.czących J>rzyspieszPnia wyk~n~
nia planów produkcyjny<'h. . Wsr'."1 
tych, któri:y podjęli zobow1ązanla, 
przewa.żają kobiety. 

Rada Ministrów NRD 
uchwaliła Plan 5-letni 

BERLIN (PAP). - .Jak donosi A
gencja ADN, Ra<la. Ministrów Kie
mieekiej Republiki Demokratycrucj 
zatwierdl'.iła projekt Planu 5 • letnie 
p, przedstawionego przez Niemiec k" Socjalistyczną Partię Jedności 
(SED). Rada Ministrów zleciła Mini 
~terstwu Planowania, aby w porozu 
mieniu z innymi ministerstwami 
NRD i rządami krajowymi opraco
wało na podstawie powyższego pro 
jektu ustawę o Planie 5-letnim. 

Protest Zwiqzku Bojowników 
o Wolność i Demokrację 

WARSZAWA (PAP). - W związ 
kii g bezprawnym zwolnieniem 
przez amerykańskie władze okupa 
cyjne w Niemczech wojennych zbro 
dniarzy hitlerowskich Związek Bo
jowników o Wolność i Demokrację 
\vystosował do prE'zydenta USA 
'l;tµmana depeszę protestacyjną. 

* * * 
Wczoraj52a konferencja ,.. pokoju 

07.;elnicy Górnej stanowi ostatn:ą 
dzielnicową konferencję obr01'tców 
pokoju w naszym mieście. W pr7.e
dedniu wyjazdu na Kongres Poko
ju do Warsiawy delegaci,. wybra
ni na konferencjach dz!eln:cowych. 

przez bandę titowskich chuliganów w Belgradzie 
\/\,' ARSZA \VA (PAP). - W dniu 17 chu kręciło się kilkanaście osób w 

hm. zdemolowana została gablota in- mundurilch i po cywilnt-mu. Policjetnl, 
formacyjna, umieszczona na gmachu który _Atalc pełni słu:ibę przed 1n1c1. 
ambasady polskiej w Belgrad7.ie, Ga- chem ambasady - spokojnie przyglol 
L]ota ilustrowała przy pomocy fofo- dał sit: demolowaniu gabloty. 
grafii, w jaki sposób masy pracujące W nocie protestacyjnej, złożonej w 
w Polsce podpisują Apel Pokoju. Na zwiazku z tym wydar7eniem w Bel
cksponowanym miejscu znajdowały g1 arlzie, rząd RP stwierdza fakt naru 
się portrety Generalissimu~a Stalina ~xenia nletykalnMci gm<\chu amba· 
- chorążego obozu pokoju oraz Pre- sady polskiej z Inspiracji I przy cl
zydenta Bieru~. który jako pierwszy chej aprobacie miejscowych czynni. 
podpisał apel w Polsce. ków rząclowych. 

• W chwili demolowania ga1Jlnty j Nota ocenia .zdemolowanie gabloty 
p1zez dwu osobników, dokoła gma- jako akt wrogi Polsce Ludowej. 

Proteslując przeciwko naruszeniu 
l•ksłervtorlalności gmachu ambasady. 
jak ró\vnież przeciwko brakowi nale
żytej ochrony gmachu, r7.ą~ llP pod. 
kreśla wymowt;. jaką posiada fakt 
znlsiczenla gabloty, propagującej wal 
kę o trwały pokój. Fakt ten je>l 
jeszc1-e jednym przejawem wrogie], 
antypokojowej polityki rządu Tilo, 
prowadzonej .wbrew interesom n.aro
dów Jugosławii. 
Rząd RP w zakończeniu noty za

strzt>Qa sobie prawo wyciągnięcia od
powiednich konsekwencji. 

Ohydna zbrodnia wrogów pokoju 
Now • przejaw antypokojowej poli

tyki rządu jugosłowia11skiego jest zro 
7.umialy, jeśli zważyć, jak bardzo 
rząd ten boi się inlormować naród 
jugosłowiański o lym, jak żyją, pra. 
rują i o co wale7ą ludzie pracy w kra 
jach demokracji ludowej. Ocl tej in
formacji titowscy rozbijacze między
narodowego ruchu robotniczego, bel
gradzka agentura amerykańskiego im 
perializmu. napróżno stara siG odciąć 
naród jugosłowiański. 

W 1,marshalłizowanc.l, atlantycldej 
Belgii dokonana z-0stała. zbrodnia 
budząca gniew w sercu każdego ro 
hotnika, każrlego uczciwego czfowic 
ka. Z rak faszrst-0wskich morder· 
l'ÓW zginął ugodzony śmiertelnie 
amerykańską kulą towarzysz .Tulien 
Lahaut, przewodniczący Belgijskiej 
Partii ,Komunistyczne.i, 65-letni, za 
służony działacz robotniczy. 

Reakcja belgijska nienawidziła to 
warzysza. Laltaut. Nienawidziła go 
w jego bezgraniczne oddanie spra
wie robotniczej, za jego płomienny 
µatrioty7m, za. żarliwość z jaką wzy 
wał ma!':Y lmlov;·c do walki o pokój 
przeciwko s1>adkobiercom hitleryz. 
mu, amerykańskim agresorom. 

Reakcja. belgijska. i ,jej amerykań
scy protektorzy nienawidzą Belgi.i: 
skiej Partii Komunistycznej, w kto 
rej sze.rcgach walczył towarzysz La. 
haut od 1924 r. Partia Komunistycz 
na. jest tą siłą, która przeszl•adza 
Im sfaszyzować Belgię i przekształ 
rić ją w amerykańską bazę wojen
ną. Partia Komunistyczna odegrała. 
przecież decydującą rolę w bohater 
skiej walce ludu belgijskiego prze
ciwko powrotowi króla. - kolabora 
cjonisty Leopolda t objęciu przezeń 
włulzy. W pierwszych szeregach 
walczącego ludu kroczyli komuniś· 
ci, demaskując zdradę prawicowych 
przywódców socjaldemokracji. 

Belgia. odgrywa poważną rolę, w 
wojennych planach Waszyngtonu. 
Ze względu na jej położenie geogra. 
ficzne i silnie rozwinięty ciężki prze 
mysł amerykańscy impertaliści trak 
tują Belgię Jako przedłużenie za}łę 
bia. Ruhry, ich głównego arsenału 
w Europie. Dużą wagę przywiązują 
tf'ż Amerykanie do Konga belgij
skiego, źródła uranu i innych su
rowców strategicznych. 

,,Koła. waszyngtońskie podkreślają, 

\ 

pisaht całkiem niedawno prasa. amc 
rykańska, - że ustabilizowane wa
runki w Belgii - podobnie jak i w 
innych krajach zachodnlo - europej 
sklch powitane zostaną w \Vasz~•ng 
tanie jako czynnik umocnienia Je· 
dności europejskiej". 

Obecnie, w swictle ohydnej zbro 
dni popełnionej w Belgii staje się 
całkowicie jasny sens tych słów. 
Strzelając w towarz~·sza Lahaut fa. 
1psiowscy mordercy mierzyli pr~c 
c1eż w Belgijską, Partię Komuni
styczną, podobnie jak dwa. lata. te
mu strzelając w towarzysw. To
gliatti mierzyli we 'Wlosk!ł Partię 
Komunistyc:mą. 

A dodać należy, że w Rtymie i w 
J,ieg-e, wówczas i obecnie, ręką. fa
szystowskich wyrzutków I morder
ców kierował i kieruje ten sam 
ośrodek dyspozycyjny. 

\V walce z ruchem robotniczym, z 
partiami komunistycznymi i robo
tniczymi, dzierżącymi wysoko sztan 
iłar poko.iu i mobilizującymi wokół 
niego całą ludzkość, amerykańscy 
agresorzy przeszli do metod krwawe 
go terroru, bandyckich napadów i 
morderstw. Inspirują du tego rodza 
ju metod wszystkie zale7.ne od nich 
rządy. W Argentynie zamordowany 
został niedawno sekretarz Partii Ko 
munistycznej w Buenos - Aires. \Ve 
Włoszech mnożą się napady b<>jó
wek faszystowskich na. organizacje 
robotnicze. We Francji bojówki ~a
ullistowskie napadły na lokal postę 
powcgo tygodnika „Action" z nieu
krywanym zamiarem zamordowa
nia jego redaktora, wybitnego dzia
łacza obozu pokoju, Yves Farge•a. 
W samej Ameryce policja dzień w 
dzień organizuje prowokacje i na 
pady na organizacje I działaczy ro
botniczych, wtrącając do więzif'ń 
najlepszych synów ludu amerykaił-
skiego. ł 

Naród koreański chcą złamać a
merykańscy imperialiści przy pomo 
cy terrorysty<'zn:Vch nalotów. Ruch 
robotniczy i ruch w obronie pokoju 
chcą oni złamać przy pomocy strza 
łi>w zza węgła. Mord ka.pturowy, 
ulubiona. mch1da. Ku-Klux-Klanu, 
staje się llaientowaną bronią impc 
rializmu amerykańskiego i jcga , sa 
tentów we wszystkich krajach. 

Nie jest to w żadnym wypadku 
dowodem jego sily. Wskazuje to, 
jak głęboka jest Pl'Zepaśi'. mir,dzy 
nim a narorlami. Stonka ziemni.trza 
na i gaz~· 1n1j:we. bomba atomowa. I 
dżuma, oto na. czym opiera on ięwe na 
dzie,Je, pragnąc ujarzmić narody. Po 
tężny światowy ruch obrol1ców po
koju, rozszerzając swój front, wcią 
gając doń ca.łą uczciwą. ludzkość wy 
trą.ci amerykańskim imperialistom 
z rąk Ich :r.atrutl\ broń 1 zabezpieczy 
pokój światu. 

Nasylają.c morderców na. towarzy 
sza. Lahant~ imperialiści l wrogowie 
pokoju sądzili, :ie zadallzą śmicrtrt
ny cios B<'lgijskiej Partii Komnni
sty11znej, klerownic7.ce ruchu w obro 
nie pokoju i niepodległości kraju. 
Odpowiedzią zd na ich zbrodnie 
jest strajk generalny. Stanęły fabry 
kl, kopalnie i huty. Przepełnieni 
gniewem I nienawiścią do zbrodnia. 
rzy faszystowskich robotnicy zwie
rają szeregi, przysięgaj11,c pomścić 

Należy przypomnieć, że zniszczenie 
·gabloty na gmachu ambasady RP w 
Belgradzie nie jest pierwszym tego 
rodzaju „wyczynem" titowskich chuli 
ganó·N któr7y w kwietniu 1949 r. zde 
molowa!: w podobnych celach polski 
o~•<-. drk informacyjnv w Belgradzie. 
Jugosławia pod nądami kliki titow 

skiej jest jedynym krajem w którym 
terror uniemożliwia zbieranie podpi
sów poci Apelem Sztokholmskim. Na
wet w trumanowskich Stanach Zje
dnoc7nnych, mimo imperialistycznej 
nagonki antypokojowej, 7ebrano 
doty chczas 1,5 miliona podpisów. 

Ciche poparcie, jakiego rząd jugo
słowiański udzielił sprawcom zni
szczenia gabloty, propagującej hasla 
walki o pokój, je~I tym bardziej zro
zumiałe, jeżeli uprzytomnić sobie ca
łą antypokojową politykę kliki Tito, 
która w zasadzie popiera w Radzie 
Bezpierzel'lst-wa stanowisko USA w 
sprawie Korei oraz której przedsta
wiciel na Zgromadzeniu Ogólnym 
O'\!Z głosował przeciwko, radzieckiej 
propozycji zawarcia paktu pokoju. 
Antypokojowa polityka belgradzkich 
zdrajców narodu jugosłowiańskiego 
jest niewątpliwą konsekwencją uza-

śmierć swego przywódcy. leżnienia si<: od anglosaskich kół im-
Klasa. robotnicza. Polski, wstną- peri1'li$tycznych, czego dowodem są 

śnię.ta do głębi, łączy się z belrljską m.in. ostatnie częste wizyty polity
kła.a' robotnici:' w bólu z powoi.lu ków angielskich ·u Tito. 

utraty towarzysza Lahaut. Ohydna 
zbrodnia. wrogów pakoju wzywa. kia 
se robotniC1.l\ całego ~wiata do iwię 
kszenia czujności, do io;warcia 11terf! 
gów w walce z agresorami 1 mor
derca.ml. 

• * 
Jak się dowiadujemy, w dniu 19 

bm. wladzie polskie zctrządziły zdjęcie 
gabloty propagandowej z gmachu am 
basady jugosłowiańskiej w War-
sza wie. 

Delt'.gacja pol!tka całkowicie popie
ra wszyl!tkle projekty rezoludi, 
1>rzcdlo:i:nne prr.cz Biuro Stałego Ko 
mitetu Swlatowt>go Kongresu Obro6 
ców Pokoju. 

Przygotowania 
do sp~su ludności 

WARSZA,VA (PAP). Realizują.:! 
uchwalę Prezydium Rządu z dnia 24 
czerwca br. oraz ostatnio w~•dane 
rozporządzenie Rarly Ministrów w 
~prawie pn::1gotowań do narodowego 
spisu powszechnego, Główny Urtą..i 
Sta tyst~·czny pl'zystąpił do prac or· 
ganizacyjno· prz)•gotowa wczych. 

O wadze spi~u świadczy uchwała 
Prezydium Rządu, zalecająca, ~by 
pTezrrlia rad narodowych wszyst1uch 
stopni 01·az podległe im jednostki o~
ganizac~'jne traktowały sprawy zw1'1, 
zane ze spisem jako sprawy podsta· 
\\' OWCl?:O znaczenia państn owc~o i za. 
łatwialy je zgodnie z otrzymanymi 
zuzadzE>niami i instrukcjami Główne 
go Urz~du Statystycznego (generał· 
nf:qo kemisarz11 spisowe90) i innych 
wlad7' w uiel'\Yszej kolejności. 

Snis, którv odhędzie się w dniu 
3 g~udnia bi:„ obejmie spis ludności 
z u\\·zględnieniem zawodu, spis :Clo 
m1Pszkanych lokali. spis zamieszka
nych budynków i spis miejscowości 
oraz spis gospodarstw rolnych, ogro 
dnicr.~·ch, sadowniczych, leśnych, ryo 
nYch i hodowlanych. 

·Prace organizacyjne polegajq. m. 
in. na zmobilizowaniu liczącego oko· 
lo 120 t~• f!ięcy osób aktywu społecz• 
1•.cgo, któl'y prze1n·owadzi spis, 

-x-
Depesza Zrzeszenia Włókniarzy 

do straikuiących 
robotników Bombaju 
WARSZAWA (PAP). - Mi(!dz~·11a 

rodowe Zrzeszenie Włókniarzy i O· 
dzieżowców (departament ŚFZZ), 
którego siedziba znajduje się w 
Warszawie, wystosowało następują 
cy telegram. do 150.000 strajkują
cych włókniarek i włókniarzy Bom 
baju: 

„ W imieniu l\liędzynarodoweao 
Zrzeszenia Włóknlany i Odzietow 
c1)w przesyłamy braterskie pozdro
wienia. włókniarzom Bombaju, któ· 
1·7;y swoim strajkiem walczą. boha· 
tersko o prawo do tycia i prac7. 



Rutkowski 

W na5zcj ciężkiej niedoli n•iechaj 
u Wam będzie pod11orą świado
mość, że wraz z \Vami niepowetowa 
ną strat.; odczuwają nie tylko wszy
scy robotnicy polscy, ale również 
prolctaria t .zwaązku Radzieckiego 
oraz klasa pracująca całego świa
ta ... " Tak pisalL dwadzieścia pięć lat 
temu komuniści i bezpartyjni robot 
nicy Polscy w ZSRR, kiedy 21 sier
pnia 1925 roku na stokach Cytadeli ,„. War>zaY'ie, e. rozkazu burżuazyj
no _ obszarniczego rządu polsk:cgo 
1hrodniczc kule wYmierzone zostały 
w piersi rewolucyjnych bojowników 
Komunistyczn<".i Part~i Polski, towa
r7yszy: \\'ladyslawa Hibnera, Hen
r~·lrn Rutlrnwskiego i Władysława 
K11 irwsklcgo. 

Hihner, Kniewski i Rutkowski zgi 
nęLi za to, że prowadzili nieugiętą 
walkę o wolność proletariatu i łu
clu polsldcgo, za walkę o sojusz i 
przy,iażń ze zwycięskim ludem Kra
.in Rad, zginęli w walce o socjalizm. 
Kule, które wyrwały z szeregów 
polskiej klasy robotniczej trzech jej 
bohaterskich synów. były 7,apowie
dzią roz110czynającej się bezwzględ
nej faszyzacji Polski, likwidacji 
resztek swobód ludu pracującego. 

* * * 
Rok 1925, w którym rozegrał 

się jeden z tragicznych fra
gmentów bohaterskiej walki, jaką 
toczyła, Komunistyczna Partia Pol
ski, był ciężkim rokiem dla ludu poł 
skiego. W kraju panowały inflacja i 
bezrobocie. Głód zaglądał do miesz
kań robotniczych. Rosła. nędza na 
wsi. Kapitaliści bezwzględnie tłu
mili wszelkie objawy walki o wol
ność, pracę i chleb. 
Jedyną. rewolucyjną partią, wal

czącą o żywotne interesy ludu pol
skiego, o władzę dla. klasy robotni
czej, o prawdziwą niepodległość na
rodu, była. Komunistyczna Partia. 
Polski. Była ona jedyną }Jartią, slo
jącą na grw1cie marksizmu - leni
nizmu, partią, która konsekwentnie 

' 

Bohaterowie polskiej klasy robotniczej 
W 25 rocznicę śmierci towarzyszy Hibnera, Kniewskiego i Rutkowskiego 
głosiła ideę sojuszu braterskiego ze 
Związkiem Radzieckim. „„.Nieprze
mijającą. zasługą KPP - powiedział 
Towarzysz Bierut - jest przede 
v. szystliim to, że mobilizowała pol
ską klasę robotniczą do walki o wla 
dzę. oraz, że wzywała i mobilizowa
ła do przymierza z ZSRR ,jako naj
JJOważnicjszej rękojmi postępu i nie 
11odlcglośti Polski". 

Komunistyczna Partia Polski to
czyła nieugiętą, bohaterską walkę w 
\Varunkach krwawego terroru i prze 
ślndowafl burżuazji, w warunkach 
perfidnych prowokacji stosowanych 
przez agenturę piłsudce:yzny i opa
nowanego praez nią prawicowego 
kierownictwa PPS, które rozbijało 
jedność ruchu robotniC'lego, w inte
resie burżuazyjno - obszarniczych 
rzadów Polski. 
Burżuazja polska chciala sterrory
zować proletariat polski, któremu 
przewodziła w walce o lepsze jutro 
zepchnięta w podziemie Komunisty
czna Partia Polski. ówczesny rząd 
Chieno - Piasta nie szczędził trudu 
: pieniędzy, aby zdezorganizować 
działalność KPP. aby sparaliżować 
akcję najbardziej wysuniętej na 
czoło walki rewolucyjnej partii 
polskiej klasy robotniczej, aby ją 
rozb:ć od wewnątrz. 
Jedną z ohydnych metod, stosowa 

nych przez burżuazję, było nasyła
nie płatnych prowokatorów i szpicli 
do partii. Zdrajcy klasy robotniczej 
·wdzierali się do komórek partyj
nych. Wydawali oni kapitalistycrz
nym katom działaczy roboiniczych, 
prawdztwych bojowników o WDl
ność ludu. Wynikiem ich działalno
ści były masowe aresztowania, wy
roki długoletnich więzień, egzeku
cje. KPP odmucała terror indywi
dualny jako metodę walk.i. Zmuszo
na jest jednak do samoobrony, do 
bezpośredniej rozprawy z rozpozna
nymi prowokatorami. 

do ZSRR. Tam pracuje w polskiej w sądzie burżuazyjnym. Nie uspra· sztandary i transparenty .,; napisa· 
sekcji -cominternu i organizuje wiedłiwiałi się, nie prosili o litość. mi: .. Smi<:rl• p1·owokatorom. Cześć 
wraz z Julianem Marchlewskim Sędziowie mogli się przekonać, że bohatrrom proletariatu". Te ha;;la 
MOPR - Międzynarodową Organi- mają przed sobą ludzi wysoko dzier widniały równ1ez na murach do
zację Pomocy Rewolucjonistom. żących godność rewolucjonistów. I mów i chndnilrnch KPP dalej wal-
W roku 1924 wraca nielegalnie do Tow. Hibner powiedział przed czyła. „W odpowiedzi wzmożemy 
.kraju. Na sądzie oświadcza z dumą: sądem: „Już w 1905 roku walczy clziałalność - brzmiały słowa u-
„Jestem członkiem Egzekutywy Ko- Iem z radościa o wolność Polski. chwały IV Konferencji KPP w 
mitetu Warszawskiego Komunistycz Czyniłem to, -bo wiedziałem, ie 1925 r. Niech każdy proletariusz za 
nej Partii Polski". .ieśli powstanie Polska Niepodle- wzór tych bojowników sobie posta-

TOW. HENRYK RUTKOWSKI - gła, będzie to Polska robotników wi". 
ślusarz, ps. „Heniek" i WŁADY- t chłopów. O taką Polskę wal-
SŁA W KNIEWSKI - tokarz, ps. czył mój ojciec w 1863 r." 
.,Hugo" pochodzą rz warszawskiej W tych słowach zawarta została 
klasy robotniczej. Obaj jako młodzi jak gdyby cala historia rewolucyj
chłopcy idą w 1920 roku na front, nego ruchu robotniczego Polski, z 
ulegając kłamliwym frazesom bur- którego wywodzi się nasza Partia. 
żuazji i ugody wierząc, że walcci:ą o Skazani na śmierć, przyjęli wyrok 
Polskę Ludową. Po wojnie zrozu- z niewzruszonym spokojem. Spokój 
mieli swój błąd. Zrozumieli, że miej i pewność siebie nic opuszczały ich 
!>ce robotnika. jest w szeregach par- w czasie egzekucji: 
tii rewolucyjnej, W 1922 roku wstę- „Spokojnie podeszli do słupków, 
1rnją. do Komunistycznego Związku zawiesili na nich czauki robociar
~:lłodzieży i stają clo walki o wol- skie. Rutkowski rzucił się na szyję 
nośc, o władz.; robotniczo - chłop- Kniewskicmu i począł go całować. 
ską, o Socjal~zm. Rutkowski za re- Tak żegnali t1>warzyszy walki Par
wolucyjną działalność odsiedział tię Komunistyczną i życie. 
dwa Iata w wi!lzieniu. Po ustawieniu wszystkich skaza-

Hibner, Kniewski i Rut:-:riwski po nych na miejscu egzekucji, Hibner 
dejmują się wykonać wyrok na pro- 7.wrócił się do żołnierzy :z następu
wokatoree Cechnowskim. Akcja kofl jącymi słowami: „Towarzysze, celuj 
czy się tragicznie: zostali ra1mi i efo dobrze. Nauczcie .się na nas strze 
schwytani. Prowokator Cechnowski, lać w nich" - wskazał ręką. w stro
który wyjechał do Lwowa, aby tam nę prokuratury i polic,ii... Na chwi
prowadzić zdradziecką robotę, io- lę przed 4-ma salwami wznieśli po 
stał zabity przez tow. Botwina, raz ostatni okrzyki haseł rewolucyj
czlonka KZM, który za.płacił za to I nych". („Więzień Polityczny" Nr 5 i 
swoim młodym życiem. 6 - 1925 r.). 

* * * W tym samym crz:asie na dachach 
Wysoką świadomość komunistów domów, na drutach telegaficznych 

charakteryzuje ich zachowanie się Warszawy ukazały się czerwone 

Zbrodnia popełniona na trzech ko 
munistach wywołała falę oburzenia 
nie tylko wśród mas pracujących 
Polski, ale i na całym świecie. Po
tępili ją robotnicy Związku Radziec 
kiego, Międzynarodowy ·Kongres 
\Volnej Myśli, pisarze francuscy: 
Duhamel, Romain R('l\and, Eluard. 
Aragon i inni. Protcslowaly angiel
skie Związki Zawodowe, Kongres 
Zrzeszenia Starych Górników w Bel 
gii itd. 

·::· * 
O ziś, w 25 rocznicę śmierci, od

dajemy hold bohatersl>im to
warzyszom Hibnerowi, Rutkowskie
mu, Kniewskiemu, a wraz z nimi 
wszl·stkim bohaterom ruchu rewo
lucyjnego w Polsce. Walka. ich legła 
u podstaw naszej wolności, naszego 
socjalistycznego budownictwa. Reali 
zując gigantyc'liny Plan 6·letni, pa
miętając o bohaterach prołetarliltu, 
wzmacniamy naszą czujność wobec 
wroga, który jak niegdyś, tak i dziś 
nie przebiera w środkach w walce j 
z klasą. robotniczą. z ludem pracują
cym Polski. 

Bronisław Troński. 

Pierwszy słraik głodowy na 

Kniewski 

Botwin 

Pawiaku 
Ze UJ§po,,.nieri o tow. H'ladq§#awie Hibnerze 

„Komuniści nie uznają terroru z tow. Władysławem Hibnerem I nych oczach. Tow. Hibner z lekka teriałów piśmiennych w celi, żą I rową wodę, kiedy z głodu chwyta 
indywidualnego czytamy w zetknąłem się pod koniec 1919 rolm seplenił. Był cichy, małomówny i damy otwartych cel i pra~''a. wza- ly ~as . mdlośc~. Doz'!ri·y "'.ięzienni 
odezwie KPP, wydanej w 1925 r. w Warszawie - w więzieniu na Pa- skupiony. Biła jednak siła wew- jemnego komunikowania się towa- draznill nas. W te dm walki popra-
- wyzwolenie da tylko masowa wiaku. nętrzna. Ta siła wzbudzała szacu rzyszy, żądamy lepszego wiktu, wo wił się wikt; przed otwartymi 
walka robotników i chłopów o K l't h k · ł h z t H"b b dy gorąceJ·, dwa razy dziennie :;pa drzwiami dozorcy stawiali coclzie:l obalen\e panowania buriuazJ"i, 0 omuna w1ęzmow po i ycznyc ne i pos uc . ow. i nerem y • k na Pawiaku liczyła wówczas nie wię !o też przyjemnie mówić. Umiał ceru po godzinie. nie kadź z pachr-:cą grrchow ą, 
d~•ktaturę proletariatu.„ Usuwa- cej, niż 50 ludzi. Nie była· to jesz przekonywać. Umiał przyciągać lu- Starostą wybraliśmy tow. Hibne-- kartoflami. kaszą i zachęcali do po nie zaś z szere.,.ów robotniczych ł d · · lik „ cze komuna w ścisłym sensie tego dzi do siebie, zwłaszcza młodych. ra. Przedstawi on w a zom w1ęz1en s u. 
prowokatorów nie jest terrorem 1 N' b rś - . nym nasze żądania i będzie prowa Dni przechodziły na rozm.owach 
l·ndyw1"dualnym, lecz samoobroną ~.owa.. .1.e Y l m.y zorgamzowam. Mój pobyt na Pawiaku wypadł a- d h 1·t I N kt' n e el h ł d kVi e · dził w naszym imieniu pertrakta- i gawQ ac po 1 ycznyc 1 . te o -
k lasy robotniczeJ· przed zdrajca- ' mi ismy swo1c w a z, ~ r. kurat na okres przygotowan do gło t ł I . . I . li bv reprezentowały nas wobec aom1 d · 1 T · · l" cje. Wszyscy byli 7godni, że kan rz_·Y. owarz_,ys.zc_ os a nem, ezc ua ml, których burżuallja nasyła do „ ow ci. owarzysze nieraz omawia I .,. ł k I C I I ł I . nistracji więziennej. Siedzieliśmy sytuację w więzieniu; niezadowole dydatm·a tow. Hibnera jest najodpo oz ~c 1. tę?. ue. >Yo zw. a szcza u-
sze~egów r~otn~czych„.". rozrzuceni na różnych piętrach 1 nie rosło i coraz częściej dawały się wiedniejsza. Jego rozwaga, bo czucie, g-dy z kazdym dniem coru 

Takim zd.ra1~ą ~ prowokatorem różnych oddziałach. słyszeć głosy o konieczności pod wiem . opanowanie i stanowczosć bardzie.i zimne stawab· się kończy 
był Cechnowsk1, ktory wydał w rę-1 . . . pl'edestynowały go najlepiej do peł- ny nóg i nie można było ich ogrzać. 
Ce burżuarz;yJ'nych opra,vcó•v o•ereg Warunki ogolne . były ci_ężki_e. jęcia walki z panującym reżimem . I ' ~ d · nienia tej odpowiedzialnej funl<cj!. 'l'ow. U1bner prowadz I rozmowy i; aktywistów K!PIP, skazanych póź- j :,Spacer" odbyW:ał się . raz zi~nme więziennym. · · · towarz:vszami Czuł o!lriowicrlzial 
nieJ· na długoletnie wi=ienie. 1 tr.wał doslowme 5 m_inu.t . . Szl~śm_y Pamiętam, jak dziś, ostatni wie- Później omówiono tryb rozpoczę · · ~ · • ...., „ k 1 t ę ci·a głodo'wki' oi·az tryb poslf',.DOWfl ność, która ciąż:v nCJ nin1. jako na Przed parti~ staje zadanie unice- gęsiego wraz z . rymma is am~ •. 1 czór przed ogłoszeniem głodówki. · J • ·1 1 ·· · l i 
stwieni.a. tevo zdrajcy. WY. konanie ce w tyt. Jedzenie. o.trzym. ywahsmy Po kolacji zebraliśmy się wszyscy nia i zachowania się podczas !!IO- c1erown1 rn a \C.H I za::nrw~ o· „ ł N d d do"wk1'. Nastro'3· 'v celi' był J'ed~o•11y warzysz:v rlo walki zadania wzi"'li na siebie towarzucze: bar.dzo ze. a sn. ia. ame awano wokół stolu, aby naradzić się nad " p dl • · 6 rl · • ł d · k' 

"' J~ d 1 t g hleba s"lny, zdecydowany i· boJ·owy. O na rzesze " 1 ' zien t: 0 ow. 1· Hibner, Kniewski· i Rutkowski. paJ ę czarne!ll'l, g __ i.mas e 0 c '. sytuacją i powziąć ostateczną decy p b' d · 1 b d 1 k k e szej strajkowej uchwale tow. Hib- · 0 ieramy nową ecyzJę: i:c Y Y a * * 1N· T mi~be_czd(ę gorzd1e3 akwto'!reJ~zpalryl!}a· zję. Głos zabrało wielu towarzyszy. ner zawi'adom1'ł rozma1'tym·i dro?..a- ministracja usiłowała karmić nas 
• a o ia - wo ę, w " Cicho, spokojnie, ale stanowczo " t · 1 h 

Kim byli ci towarzysze? Byli to lo kilka kawałków marchwi, albo przemówił tow. Hibner. Podkreślił mi towarzyszy z innych cel i wez szt, uc_zme, pr~y pomiocdy sz ~uc u. 
b k . N k l . t 'vał i'ch do wspo'lne3· walki. s awiamy opor i n e amy się wy warszawiacy, robotnicy - ko- ru -wi. a . 0 ac3ę - ę samą wo en konieczność podjęcia walki i za nieść z cel. 

muniści, :których wychowała partia, dzianke. Gazet nie dopuszczano do razem podniósł odpowiedzialność, Nazajutrz z rana, zgodnie z uch Tymczasem na 6 dzień strajku, w 
którzy rośli i rozwjjali się w eięi- nas, książki dozwolone były tylko która C'iąży na nas: „Walka jest walą, kiedy dozorca otworzył drzwi godzinach wieczornych, naczelnik 
kiej, ofiarnej walce, jaką, toczyła z „biblioteki" więziennej. Posiada truclna, walczymy aż do zwyclę- i kalafaktor.zy prnynieśli chleb z ka więzienia wezwał nagle do siebie 
partia, rewolucjoniści, których bo- nie materiałów piśmiennych w ce- stwa, walczymy przy pomocy gło wą starosta, tow. Hib'ner wyrzucił na tow. Hibnera i zakomunikował mu 
haterstwo było wynikiem wierności lach było wzbronione. Administra du, mogą być ofiary, trzeba więc korytarz worek, do którego włożo- w obecności przebywającego u nic 
dla partii, miłośct do ludu robocze- cja Więzienna w ogóle nie uznawa mocno l>ię trzymać, by nie skompro no cały prowiant pozostały u towa go w kancelarii prokuratora, ze 
go Polski, wielkiej wiary w mark- ła nas, jako więźniów politycznych. mitować honoru więźnia polityczne rzyszy i oświadczył dozorcy, że śnia władze uwzględniają nasze życzc _ 
sizm _ leninizm, w socjalizm, który Wsadzono mnie do wspólnej celi, go i pokazać administracji naszą, dania nie weźmiemy, że rozpoczv- nia, żebyśmy przerwali głodówkę. 
niesie ludzkości szczęście. na 2 piętrze. Siedziało nas razem wytrwałość i siłę". namy głodówkę. Tow. Hibner wrcicił do celi z tą 

TOW. WŁADYSŁAW HIBNER - 12 ludzi. Wąskie, małe, zakratowa Zapadła jednomyślna decyzja: Tak rozpoczęła się 31 lat temu wiadomością. Zwołał zebranie. U-
pseudonim „Władek", z zawodu ne okienka pod sufitem, żelazne rozpoczynamy walkę głodową, aż pierwsza. na Pawiaku bohaterska chwalono p1·zerwać głodówki;. Zwy 
tkacz, pochodził ci: łódzkiej rodziny łóżka okryte czarną derką, stół. do zwycięstwa, o lepsze polityczne wałka. głodowa o honor, prawa i cięstwo było pełne. Uzysl~aliśmy 
robotnic:zej. Jako młody chłopiec dwie duże fawy - oto całe umeblo i bytowe warunki w więzieniu. byt więźnia politycznego, prowadzo wszystko, o co walczyliśmy. 
uczestnietzył w rewolucyjnych wal- wanie. Sprecyzowano program żądań: żą na pod kierownictwem tow. Hibnc Tak skończył się pierwszy na Pa 
kach 1905 roku. Wstępuje do PIPS-le Tutaj, w tej celi poznałem po raz damy uznania komuny więźniów po ra. wiaku strajk głodowy, w którym 
wicy, następnie do KPP. Areszto- pierwszy tow. W:ladysława Hibne litycznych i naszego przedstawiciel Głodówka trwała. pełnych 6 · dni. tak wielką rolę oclegrał tow. Hib
wany w 1918" r., zostaje skazany na ra, włókniarza łódzkiego. Był to stwa. żądamy przyznania nam pra l Nie jedliśmy nic, nie przyjmowali- ner, jako jego or#l'llllizator, wycho
wleloletlllie wi~enie. Wymieniony meżczyzna w wieku 26 - 27 lat. wa do otrzymania książek i ga- śmy nawet gorącej wody, piliśmy wawca. i kierownik, 
jako więzień polityczny wyjeżdża · Twarz miał bladą o szarych, poważ zet z wolności, do posiadania ma tylko od czasu do czasu zimną, su JERZY NAWROT 

~------------------------------------------------------------------------------------------------------·-----------------------------------~~~~---------;-------------------~~--~--------
L OTNICTWO Polski Ludowej 

wYrosło i okrzepło w okre
sie walk z hitlerowsh"im najeźdźcą 

' u boku Armii Radzieckiej. Tak 
jak całe nasze wojsko, lotnictwo 
polskie powstało drięh'i brater
skiej pomocy narodu r·adzieckie
go, dzięki osobistej trosce wiel
kiego przyjaciela. Polski - Gene
ralissimusa. Stalina, który two
rzącym się na gościnnej ziemi ra 
dzicckie,i polskim jerlnostkom lą
dowym i i)owietrznym oddał do 
dyspozycji najbardziej nowoco:e
sny sprzęt bojowy i - kierując 
rlo nich doświadczonych dowódców 
i instruktcrów - umożliwił na
szym lotnikom od pierwszych dni 
korzystanie z przodującej radzi·~
ckiej nauki wojennej, z przcbo~a 
tych doświadczeń Armii Radzi~
ckiej. 

. Picrwszb kadry lotnictwa pol
"l\.icgo ;zkoliły się w najkpszych 
radzieckich uczelniach wo,;skv
\Yych, w Grigoricwskoje, Czkalo
,,·ie, \Volsku - a instruktorzy ra
rlzircc)' po bratersku przekazywa 
li mlndym lotnikom polskim sw:1 
glii' bo ką wicclzQ i doświadc?.cni:i, 
zaszczepiając naszym młodym p!
lotom i mechanikom wspaniale ce 
chy „8talinowskich Sokołów'', z 
których szeregów wyszli tej mia-
1y Bohaterowie Związku Radzie
ckiego, co Gastello, Pokryszkin, 
Kożedub, Meresjew. 

Pierwsza akcja przeprowadzona 
u boki: lotnictwa radzieckiego w 
rejonie ~Warki przy udziale dwóch 
pułków ludowego Lotll.lictwa Pol 
skiego - 1 Pułku Myśliwskiego 
„,Varszawa" i 3 Pułku Szturmo
wego, wykazała. ich wysoką spraw 
ność i siłę. Data tej pierwszej 
walki - dzień 23 sierpruia 1944 rn 
ku, zgodnie z rozkazem Ministra 
Obrony Narodowej, obchodzony 

. T rodycje bojowe lotnictwa Polski Ludowej 
każdym dniem wzrasta świado
mo~ć polityczna i ideowość pilo
tów, nawigatorów, techników i 
·mechaników. Z tradycji bo,iowych 
młode lotnictwo polskie czerpie 

jest jako święto Polskiego 
nictwa. 

Lot-

L QTNI~TWO Polski Ludowej 
towarzyszyło żołnierzowi 

wojsk lądowych na całym szla1rn 
walk od Wisły po Berlin i Łabę, 
wraz z lotnietwem radzieckim 
wspieralo operacje jednostek 1 
.AJ:mii Wojska Polskiego i Armii 
Radzieckiej. 

Zadzierzgnięte na ~zlaku w~pól 
nych walk z niemieckim faszyz
mem braterstwo broni lotnictw,\ 
polskiego z lotnictwem radziec
kim stało si~ fundamentem tra•ly 
cji bojowych naio;zeg-o · lotnictwa, 
tradycji, którymi ~7.czyci ~i~ i 
chlubi młode Lotnictwo Pol:ki Lu 
clowej. Braterstwo broni Wojska 
Polskiego i Lotnictwa l'ol~kiego " 
Armia i Lotnictwtlll Zwi:izku Ra
dzieckie~o to tradycje, w· ktllrych 
w okre<ie 6 lnt pokojowej prat'y 
naszego lotnictwa wychowywał~· 
~ię, wyro3łe z ma!' robotniczych i 
chłopskich nowe kadry pol·kirh 
pilotów, nawil{atorchv, techników 
i mechaników. To trwały funda
ment, na którym powstawały i ro 
dzily si~ pi~kne trndycje 11·ierncj 
służby ludowi 1>olskiemu na ~tra· 
ży niepodleglośd, 1>okoin i budo'\' 
nictwa socjalizmu, tradycje walki 
o wysoką gotowość bojo11 :1 jedno
•tek lotniczych. 

Z TRADYCJAMI bojowymi lot
nictwa polskiego wiąią. się 

ników. W· eskadrach naszych je
dnostek l<>tniczych walczyli wspól 
nie z lotnikami polskimi znakomi 
ci piloci radzieccy - mjr Kita
jew i por. Kramarczuk, którzy o
bok najwyższych odznaczeń pol
skich otrzymali od Naczelnego Do 
wództwa Armii Radzieckiej naj
wyższe odrnaczenie zaszczyt-

ny tytuł Bohatera Związku Ra
dzieckieg·o. W walkach o Koło
brzeg poległ dowódca l Pułku 
Lotniczego „Warszawa" iiplk. Jan 
Tałdykin, nauczyciel i wychowaw 
ca polskich myśliwców, który ca
łe swe długoletnie doświadczenie 
i zapał oddał sprawie budowy lot 
nictwa polskiego. Oddał swe ży-

na zawsze nazwiska radzieckich 22-lctni instruktor szybowcowy z warszawskiego Aeroklubu, Władysław 
towarzyszy brO'Ili, niestrudzonych Przyjemski, syn robotnika rolnego, uclziela osP.tnich instrukcji pilotce. 
nauczycieli, wychowawców, dowód Wandzie Zajączkowskiej, uezenniey szkoły ogólnoksztalcącej, przed lo
ców i msbruktorów pols.1<ich lot· tem ćwiczebnym na polskim szybow CU „Jastrząb", ~fot. A. Nowosielski) 

• 

swą głęboką wiarę w zwycięstw::> 
cie w służbie polskiego lotnict,va pokoju, w zwycicstwo obow postę 
doskonały pilot radziecki kpt. pu i wolności, któremu przewodzi 
Matwiejew, który osobistym przy potęi;ny Związek Radziec!d. 
kladem po1·ywał do walki polskich • 
pilotów. Tradycje bojowi" ucz::i źclazn::?j 

W okresie wojny wyrośli w es
kadrach 1 Pułku Lotniczego „War 
szawa" nieustraszeni piloci, boha 
terowi~ walk na całym szlaku bo 
jowym - 11plk. Jakubik, mjr Chro 
my, k11t. i:;:zwarc, kpt. Łazar -
którzy dzisiaj przekazują młodym 
pilotom bogate doświadczenia zdo 
byte u boku pilotów l'adzieckich. 

Niemniej piękne ;;ą tradycje bo 
jowe 2 Pułku N o cnych Hombo,1-
cciw .,!( rakó" ", którego akcje bo
jowe zrosi~· !'il;' p1·zerlc wszystkim 
z wRJlrnmi n w:nwoleniC' Wi1r;:;za· 
wy. Loh1icy tego pułku mjr 'i;~ i.
n, wski, kpt. Krzeszowski. kilt. 
.T:i('t>WicY., J)Or. Lii;icwicz w okre
~ie pow~lnnia warszawskier~o ll'lC' 

w noc przedzierali się przez hn· 
rn~ano'VY ogień artylerii przeciw 
lotniczej, ni~zcząc bombami sta
nowiska hitlerowskiej nrtylcdi i 
zrzucając powstańcom żywność, 
broń i amunicję. W kilka mics.ię
cy później lotnicy pulku „Kra -
ków" bombardowali faszystowskb 
umocnienia stolicy hitleryzmu. 

MŁODE pokolenie polskich lot 
ników pielęgnuje tradycje bo 

.iowe, pogł~bia braterstwo broni z 
lotnictwem radzieckim, czerpiąc z 
jego ~oświadczeń swą stale ro
snącą. siłę. Tradycje bojowe ucz~ 
młodych lotników polskich bezgra 
nicznego oddania ludowej, J...-roczą 

cej do socjaliz-mu, Ojc3yźnie. Z 

l 

dyscypliny lotniczej, ścisłcg·o prze 
strzcgania regulaminów, zarzą
dzeń i rozkazów. 'l'radycjc bojo
we uczą naszych lotników czujno· 
ści, przywiązania do swego od
dzialu, szacunku i miłości Jo 
wspanialcgo sprzętu. 

Wyehowane na tr11chciach bo· 
jnwyeh nilode lotnictwo · 1iols!d,, 
z każclym dniem rośnie w sile i 
potę:.rr. K n;~r!y dziei1 rodzi no;, c 
z:ist l'PY pr;r,orlowników wy;;;o;kole
nia hojowciro i wychowania poli· 
t~cznl'~o. których nazwii:ika, podn· 
lmic jak na7.wi~lrn hohat"r:l11 
walk frontow~·ch, stają się chlub1 
i prz) kl~delll dla ogólu t>ilotó", 
tcdmików i lllP~hanikó11. (i :at 
11n1ry pokojowej Oclrnrlzonc•:•J 
Lotnict.11 a l'ol~kicgo zrodziło licz· 
ne znstęJ>Y lakich 11rzodo11 nikó1 
w wyi;i;kolcniu j;ik: kpt. pil. Ka
mela. kpt. pil. Dnfajn, 1rnr. 11il. 
Różanek, k11t . .Zarsl~i, kpt, Kręp
ski, chor. Biliński. Obok nich wy
rastają szeregi 11rzodujących lu
dzi spośród najrnłod.sY.ych 11ilo
tów i techników, takich jak: chor. 
Krawczyk, chor. Tumiclaje11 icz, 
i dziesiątki innych. Ludzie ci 
wzbogacają l,radycje bojowe przez 
pokojową, wzorową pracę dla Pol 
ski Ludowej. 

A. Penson, mjr. 
(„żołnierz Wolności") 



Nr !2A flt. ! 

Walka o dyscyplin~ pracy Co nam-daje 
Plan 6-letni? walką o sprawną realizację Planu 6-letniego 

Organizacje partyjne winny wzmóc pracę wychowawczą i uś~iadamiając- wśród zało1i 
Ustawa o 6-letnlm Planie rozwoju 

~spodarczego i budowy podstaw so 
cjaUzmu, w punkcie 8 postanawia: 

„UMOCNIC SOCJALISTYCZNĄ 
DYSCYPLINĘ PRACY W CAŁEJ 
GOSPODARCE NARODOWE.J". 
Upływa już trzeci miesiąc od 

chwili wejścia w życie ustawy o za 
bezpieczeniu socjalistycznej dyscy
pliny pracy. Trzeba. stwierdzić, że 

spełnia ona swe zadanie, że znacz 
nle zmalał odsetek nleusprawiedll 
wionych nieobecności w zakładach 
pracy. Nie można jednak pominąć 
niepokojącego fakt1,1, że ostatnio na 
tężenie walki o podniesienie dyscy 
pliny pracy wydatnie spadło. Nie
które organizacje partyjne osłabiły, 

a niejednokrotnie zupełnie przerwa 
ły pracę polityczno - wychowa.wozi\ 
na tym odcinku. Po chwilowej du 
żej obniżce procentu nieusprawiedli 
wione,J absencji, w niektórych za 
kładach zaczyna ona mów wyka-
7,YWać niebezpieczne tendenoJe zwyź 
kowe. 

Cóż to oznacza? Oznacza to, te 
ogranlozanie się do suchej litery 
prawa i sankcji przepis11.mi 11rzewi 
dzianych nie przymes1e pożąda

nych rezultatów, jdll nad wpaja 
niem ducha ustawy nie bęclzie czu 
wa-O odpowiedzialne za . dyscyplinę 
pracy kierownictwo zakładów, je.ś 

li organiza~ja partyjna nie rozto· 
czy ścisłej kontroli nad stanem ab-
sencji w zakładzie, nie obejmie w 
}lełni swej roli WYC'howawcy, ntO 
bllizując w tym celu cały swó,j apa 
rat. 

NIEBEZPIECZNY OBJAW 
KAMPANIJNOSCI 

walki o podniesienie dyscypliny 1na.\e samokrytycznie, że ogromny 
pracy, zauważyć można wielce nie 
pożądany obja~ kampanijno~ci. Z 
chwilą wejścia w życie nowej usta 
wy urządzono wiele zebrań, od· 
praw, zmobilizowano całą załogę. 

Po uplywie krótkiego czarn akcja 
przycichła i wszystko wraca tu i 
ówdzie do dawnego stanu. Tak jest 
w ZPW im. 9 l\faja, gdzie oriraniza 
cja partyjna nie uruchomił& agita 
t-Orów,. ant l'rupowych do akcji dla 
Podniesienia <lyiicypllny pucy, 
gdzie zagadnienie to nie bywa wca 
Je omawiane na -zebra.nlach partyj 
nych. Nieusprawiedliwiona nieobec 
ność dochodzi tutaj przeciętnie do 
2 proc. Nie lepiej jest w ZPW tm. 
Bardowsklel'<>· Organizacja partyj
na nie wychowuje tu . załogi, nie 
prowadzi wśród niej pracy polity 
cznej. 

Jednak największe zaniedbania w 
tej dziedzinie wykazuje organizacja 
partyjna w ZPB im. 1 Maja .Prze 
glądając protokóły z zcbra11 egzeku 
tywy nie trudno ~twierdzić, że za 
gadnleniem 1lyscypliny żyli tutaj to 

odsetek nieusprawiedliwionej nie
obecności (dochodzi tu do 3 proc.), 
wynikł z braku należytef(o zaintere 
sowania się tą spraw11 przez oria
nizację partyjną zakładu. W uchwa 
le tej czytamy: 

„Trzeba stwierdzić, że podstawo
wa orraniucja part~·jna nie umla 
ła należycie wprowadzić i wykony 
!l!11ć dekretu o socjalislycznt'! dyscy
plinie pra<':r w naszym 1.akłallzle". 

Tow. Minc na V Plenum KC po
wied'liał: „TowarzyS7.om wydawało 
się, ie ustawa. o dyio;rypllnie pracy 
to jest ta.kl cudowny lek, który 
1'1'11r.ystlde sprawy .am załatwi. Dla
tero - gdy przy!!!zła n-stawa, nie 
przeprowadzono żadnrj poważnej 

pracy polity~ej wokół teJ usta
wy". 

NIEUSTANNA WALKA 
PRZYNOSI POMYSLNE WYNIKI 

Moi.na jednak pri.ytoczyć wiele 
prizykładów skutecznej, ofiarnej pra 
cy organizacji partyjnych na polu 
walki o podniesienie dyscypliny 

warzysze tylko w ciągu pierws1f'go prac:v. 
miesiąca. W czerwcu, obecny na z~ W ZPDz. Im. Marfatta Buczka nie 
braniu egzekutywy sekretarz KD usprawiedliwiona nieobecność wy
Widzew, tow. Roszak, Z'WTócił uwa nosi najwyżej 0,5 proc. Ale tam dzia 
gę kierownictwu organizacji, że ab łają agitatoriy tacy, jak tow. tow. 
sencja zaczyna wzrastać, że trzeba Bojewska, Micha.lak, Wiśniewski; 
wyciągnąć z tego odpowiednie •m1io ale tam kierownictwo organi,zacji 
ski. Niestety, skóńczyło sie pal'tyjnej nieustannie czuwa, mobili 
tylko na zwróceniu uwagi. Orga- zując natychmiast aktyw, gdy na 
nizacja nie przerwała ilotychczasowej jakimś odcinku sytuacja ulega po
bezczynności, na odprawach nie po gormenh1. W ZPW im. BarlickieKO 
uczono grupowych i agitatorów, w stnn absencji stanowi głęboką tro
jaki sposób mają zwalczać absencję, skę organiV-acji partyjnych. Pisze o 
nie żądano od nich sprawozdań z tym stale gazetka ścienna, wzywa· 
ich pracy w tej dziedzinie. jąc załogę do punktualnej i sumien· 

Niestety, w działalności wielu or Uchwała egzekutywy Komitetu nej pracy. Nawet wówczas. kiedy 
ganizacji partyjnych na odcinku Fabrycznego ZPB im. 1 Maja, przy nieusprawiedliwiona nieobecność •• ,,„„,.,,„„,,,,,,.„„,,,„.„ ...... ,„,,,„,,,,,,„,,,,,,,„„„,,,,,,,,„,,„ .......... „„. stano,viła tu 0,2 proc., to\varzysze 

Na froncie współzawodnictwa pracy ______ """'! ________________________________________ _ 

Tow„ Gustowska walczy o zaszczytny tytuł 
najlepszej przqdki 

na łamach ga.zetki pisall: „0,2 proc. 
nie może być dla nas tradycją. 

\\'alc7.my o jeszcze lepsze wyniki". 

Na specjalne wyróżnienie zasłu

guje organizac.ia partyjna w zrn 
im. Armii Lmlowe.f. Ac:z.kolv.riek wy 
karnje ona pP.wne nie<lociąqnic:· 

cla na innych odcinkach - ani na 
chwilę nie zaniedbuje pracy w dzie
dzinie ustawicznego zmniejszania 
absencji. Akcja pr:z.ygotowawc:1:a 
zorganizowana tam została doskona 
Je Dwóch członkólv Komitetu Fa· 
br~·n.nego obarczono 01l11owledzial· 
ności~ za stan d~·scypliny pra<~y. 

Bardzo ostro zwalcza się objaw~· 
braku dyseypliny wśrlul towarz~·~zy 

partyjnych. Praca wśród be7.party.i
nych pt"lynosi pożąchrne wyn !kl. 
Agitatorzy tow. tow. Wn:yrh. Kieł
basa. Sk1111ieł1llka uz~·skali poważnr 

snkrl'Sl' walC':rac na swyrb oddzia-

1 
Jarh „ łazikostwem i lekceważe

nie1n pracy. Odsct&k niru~prawll'!· 

dliwlonej nieobecnośd w ZPB im. -11 innych niLki połączone 
r.ie i delikatnie. 

Armii Ludowej etanowi zaledwie zgrab-
0.1 proc. 

Ale u tow. Gustowskiej to 

KONIECZNOSC 
USTAWICZNEJ PRACY 

POUTYCZNO ·WYCHOWAWCZEJ 

Przykłady te świadczą najlepiej, 
że praca polityczno - \'l'YChowawcza. 
w walce o socjalistyczną dyscypli
nę pracy posiada ogromne znaC?.e
nie. Dziś po V Plenum KC nie ule· 
ga żadne; watpliwości, że jednym ~ 
podstawowych warunków real~zacJI 
Planu 6-letniego. podniesienia wy
dajności pracy w 'Przemy 'le o 66 
proc. - jest konieczność <'lllkowite· 
go zlikwidowania nieróbstwa, łul
lrnstwa i tekceważącciro !ltosunku do 
pracy. Zadania te spoczywają prze· 
de WS'l'.V~tkim na on~anizacjach 1:>nr
tvin:vch po~zC'7.el{ólnych zakładów. 
· Tow Bierut na V Plenum KC po
wiedział: „Dóbra prara orianlzacyj
na decydnjt o zw:vri~stwle. Dobra 
prat'a organizacyjna. polC'ga n.a 
uaktywnieniu. na wykorz:vstan1u 
w-.zystkich ogniw organizacy,jnych". 

W walce o socjalistyciną dy~cypli 
n„ pracy nasze organi?:acle partyjne 
must!:ą uaktywnić wszystkie swe 
o,srniwa. Mus2ą mobilizować agitato
rów. grupowych, rady rzakladowe, 
kierownictwa o:akładów. Mus?.ą usta 
wicznie pracować nad podniesie
niem poziomu ideologicinc~o uał0gi. 
nad przygotowaniem jej do szczyt
nych 'Zada1'J, które przed rn1mi 
wszystkimi stawia Plan Sześcioletni. 

Hanna Samsonowslca. 

ZMP winien 

62 tysiące żłobków 
milion osób na wczasach pracowniczych 

Onegdaj właśnie prowadziły na ten t~mat rozmo"."~ w ~iul"-! 
rachuby w ZPB im. Dubois: prządka, Bronisława PlewinskJ. i pra.
cownica biura. Walentyna Olszewska. . 

Tow. Plewińska: - Muszę podzielić się z wami radosnll nowi 
na. Oto otrzymałam dla mych dwojga dzieci c::iłotygodniowy żł.o· 
bek Wvstarala się o to rada zakładowa. Możecie sobie wyobrazi~: 
jak to ·mi ułatwi teraz życie. .Nie potrzebuję co dzień rano nosie 
ciz:eci do żłobka i patem odnosić je z powr?tel'l'. do domu. Po po· 
\•:rocie z pracy mogę odpocząć i poświęcić w:ęcej czasu na do· 
:<srtałcanie się. Postanowiłam bowiem nauczyć .się t:obrze ~zytać 
i pisać, gdyż, niestety, nie chodziłam do szkoły i mus~~ d~1ś ten 
brak nadrobić. A uda mi się to na pewno, bo mam spok?l· wtedzĄe, 
że dzieci moje maja zapewnioną w żłobku troskliwą opiekę. 

Tow. Olszewska: - A czy wiecie, towarzys..z.ko, że w Planie 
G· letn im p0wstanie wit'le nowych żłobków, że opieka nad mat~ą 
i dzieckiem będzie jeszcze bardziej rozszerzona? Lb:ba mleJi;c 
, .... żłobkach miejskich wyniesie w 1955 roku 52 tys„ podczas gd~· 
w 1938 \VYnosiła zaledwie 700. Powstanie też wiele żłobków na W!lt. 

To~. Plewińska: - Bardzo się cieszę z tego w imieniu tych 
wszystkich matek, których dzieci nie :rpogą jeszcze korzystać ze 
żłobków. Trzeba przyznać, że pańs~wo nasze na prawdę głęboko 
troszczy się o człowieka pracy. Chociażby te wczasy„. . 

Tow. Olszewskn: - Właśnie niedawno wróciłam z wczasów, 
na które pojechałam wraz z dzieckiem. Opieka pierwszorzędna. Wy· 
żywienie doskonałe. Odpoczęłam wyśmienicie i z nowym zapasam 
sił przystępuję do pracy. • 

I pomyśleć: akcją wczasów pracowniczych objętyc~ będzie 
w 1935 roku milion pracowników! O 200 niemal procent więcej niż 
w ubiegłym roku! 

Tow. Plewińska: - A więc pracujmy tak, aby te wspaniałe 
rl:my zostały w pełni zrealizowane. Od tego przecie zależy nasza 
lepsza przys1.łość, jasne i szczęśliwe jutro naszych dzieci .•• 

być kuźnią nowych kadr, 
a w ZPDz. im. Durocza nie otacza się młodzieży opiekq i troskq 
Jeszcze do niedawna kolo ZMP I niil dla uc1cze>nia ŚwiC:til ?c.łrodzenia 

Zakładach Dziewiarskich ltu. Du- Na oddziałach: szwalmczym. ora7 
ZMP orlpr,wiedzinno w wydziale per. 
sonalnym, iż dla wydziału księgo
wości .,nie ma etatów". Po co zat~m 
wysuwa się pracowników, skoro nie 
mil dla nich odpowiedniego zaszere· 
gowania? Dziwna to bardzo polityk& 
personalna I 

przy ,ft przai·a,••'tło żywszej działa\- dziewiarskim koło ZMP wrganizowa racza lltr „ ~ . 1 d · · h k' 
ności. Sprnwie.ł to fakt, 1i stano- ło 6 .brygad m o ZlE~~o·,.ryc pod ie-
wiska przewodniczących zn~ządu r~wn1ctwem pr1odu1ących ro}>otnt-

b · · -1·1 ludzie nico<lpow1cdnt, kow: Jagiełły, Rosiaka, \Vozntaka 
(i CJIDOWc. · , • 'j 
wstrzvmujący i utrudmn1ący rozwo i in. 
orqanirncji mtodlicżowej. . Pocljęto także wi<:>le indywidua\. 

rząo•1 nych wbowiązm1 produkcyjny.c h, Przy wyborach do nowego za · . . d k 
na człortków µowołano najakty,~n1e1 które zc;slnly W) kPnane z na wyz ą 

d k l fnp. diiewiarz Krajewski przekroczył 
szych młodzieżowców z pro u c 1

' swe zobowiR7.11nie o cale 100 procent). 
Pnystapili oni z zapałem ~o P.:a.~y. Organizacja partyjna nie doceniała 

Zwolna koło poczynało nabierm: zy- jednak znaczPnia wspani11łc~o zrywu 
da. Pracy nie brakowało. młoclr.ieży w„ Ct;ynle I.lpcowym, nlt-

Lista członków sporządzan•i by~a potrafiła go wykorzy5tac i u;rwallć w 
barcl7o niedbale. Zarząd dosłownie codzlt'nnej pracy, 
musiał wprost „odkrywn~" każ?cgo 
ZMP-owca. Składek od k1llCu
nnstu miesięcy nie ~ciągnno. C'Złon
kowie koła ZMP nie byli przy,n~y
c:mjeni do jakiP.jkolwiek dvscyphny 
or2aniz11cyjn1>i. To!ei na. ni~rwsze z~
branic przyszło ich mew1clu. N.<? 
na:1:iło to iNlnak now1>go zar7.ndu. 
Prowadzono ilal~2ą walkę o' pozysk;\. 
nie mlo117ieżnwców. Członkowie za· 
riądu chodzili od jednerro do drugie
go, tłumncr.yli im ich ohowi;i1ki, W 
wiciu wvparlkarh to po~kutkowało. 
Koło ZMP zac;r.Qlo rozwijać swą dzia
ł;ilność. 

Zryw młodzieży 
w Cz1'nie Lipcowvm 

Szlnchet1w oorvw pracy, jiJ ki 09111 
nął Z\,IP-owców. · nic spot!· al si~ jr>· 
dnak z pnmocą i opieką 1e stronv 
organizacji partyjnej. Wy.·tarczy 
przytoczyć jeden jaskrawy przykład 
w tej dziedzinie. 

Z inicjatywy ZMP-owców znaczna 
część młodzieży podjt;ła zobowiąza. 

Brak opieki ze strony 
organizacji partyjnej 

Jeszcze w czerwcu koło ZMP pod· 
jęło uchwałę, potępiającą nieodpo. 
wiednie postępowanie koleżanki Sztal 
kop, i domagającą się 'vyciągnięcla 
w stosunku do niej odpowierlnich 
konsekwencji równir7. po linii partyj 
n<'i. Tow. Sztelkop, będąc członkiem 
ZMP. jest również członl\iC'm Pnrtii. 

Organizacja partyjna dotychcn~ 
nie rozpatrzyła powyżs1.cj uchwały. 

Organizecja partyjna nie czuwa 
także wcale nad politvką wysuwania 
kadr i nie opiekuje się nimi. 

Wprawdzie przed trzema mie~ią
cami awansowano na pracownicę wy. 
d1iału księqownki kot Gierek. da· 
wną h1ygarlzHtkę. le-cz chociaż pra
cuje już. ona 1ako konty~tka, do o
becnej chwili nie została jeszc7e prze 
~unięta do arnpy pracov,n1ków umy
słowych. Na interwencję zarządu 

Chociaż o tej spr11wie wie or
gMizacja partyjna, nie usiłuje jt>d· 
nak spowodować odpowicdniE"go jej 
załatwienia. A przecież jest to pi6rw_. 
szy awau przodującej młodzieź6wkl 
w zakładach im. Duracża. 

Niedociągnięcia 
i zaniedbania na odcinka 

młodzieżowym 
Powyż!.ze filkty, świarlC"zą(e o brll• 

ku zainteresowania sic: orgll'lizicjl 
parlyjneJ kołem ZMP, zost~ły ujaw
nione na ostatnim zdnaniu ZMP. 
Członkowie koła jasno i rzeczowo 

p<mm:ali sprawy, bol;iczki jaki11 ist. 
nieją w Zakładach im Duracza na od. 
cinku młodzieżowym. 

Kol. Kuncman obszernie omawiał 
$prawę praktykantów, którzy po ro· 
ku pracy powinni przejść na obsługę 
w1!1snych maszyn. A tymczasem np. 
młody robotnik Mierzyliski i inni jut 
od półtora roku pracują, jako prakty 
kand i nie powierza im się jeszcze 
samod7ielnej roboty. 

O nlewłsściwym ustosunkowaniu 
si~ niektórych kierowników do 
młodzieży m6wił ko\. Piórkowski, wy 
mieni~jąc jako przykład kierownika 
tow. Jc;drzcjczaka. Traktuje on mło
dzież nieodpowiednio (jako go1\ców 
do prywatnych posyłek). J"eszcze przed rozpoC':i:ęriem konlrnr 

su o tytut najlepszej prządki w ZPB 
im. St. Okrzei rozpoczęto walkę o 
podniesienie ,iakości przędzy. N a 
cza1·11e tabliczki nawijnno po 20 przy 
kręcal1 każdej prządki. Inspektor 
kontroli teclmicinej z11pisywał dokla 
d11ie: tyle i tyle przykręcań dobrych, 
tyle złych. 

wpro,;t nie mo:1:na poznać, w którym 
miejscu połączy!a ona zerwane nitki. 
:Prz~·kręca je tak umiejętnie, ie na 
tabliczce wszystkie nitki ma jedna
kowo cieniutkie. 

Tow. Ewa G stowska pGsiada już 
w walce o jakość przędzy jak nRjlP11 
sze wyniki, Toteż nje ulega wątpłi· 
wości, że teraz, 11;dy sprawa ta jest 
przedmiotem ogólnokrajowego kon
kursu w całym naszym 1>rzemyśle 
bawełnianym - nie trudno jej bł
dzie preten®wać do tytułu najltp
szej prządki. 

~ l?©tl~•Ji}hw;aJI 
Wszyscy mówcy podkreślali ko· 

nieczność rozszerzenia ruchu współ
zawodnictwa pracy, w którym do o- 1 

hecnej chwili bierze udział zaledwie 
26 proc. mlodzieży. 
Długo rorpatrywano ~prawę z.or~a

nizowania szkolenia ideologic:tnego I 
zawodowego, stwierdzając, :i:e auelni 
ca ZMP jeszcze niedostatecznie tro
szczy się o Koło I jego pracę. 

Kto by pomyślał - taka jedna, 
ma.ła tabliczka, a widać na niej jak 
,,na. dłoni" jakość pracy każ.dej przą.i 
ki. 

U jednycl1 - przędza pełna fatal 
nvch zgrubień, które potem wystą
pią. w tkaninie, obniżając jej jakość. 

Siadem naszych korespondencji 

Twórcza, konkretna krytyka 
pomaga usuwać braki i niedociągnięcia 

Tow. :Marciniak w kore.-;pondencji błahych powodów naraziło kilkaset 
swej poruszył sprawę braku zaopa osób na stratę drogocennego czasu. 
trzenia w gumowe rękawice robotni Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwo
ków kuchni fBl'biarni, którzy mając wych w Łodzi w wyjaśnienia swym 
styczność ze żrącymi kwas~mi pa- stw!erdoz_o„ iż to opóźnienie spo:vodo
rzą sobie ręce. Kilkakrotne mterwen wah dyzm'l'.ly nadzorczy oraz klcrow· 
cje w Wydziale Socjalnym nie przy nik ~ociągu N'r 6103~. .'Y stosunk•1 
niosły rezultatów. do nich zootaną wyc1ągmęte kon-?k· 
Wydział Socjalny nadeo;łał wyja- w.encje służbowe. 

śnienie, z którego wynika, że we- * * • . 
dług yozdzielnika na 1950 rok prz:Y· Tow. J aca.k poruszył spr a .vę me: 
znanych zostało 150 par ręk:rn·1c, wykorzystania szafek na gazetki 
ld:óre rozdzielone mialy być w ciągu ścilmne, które przesłane zostały 
czterech kwartałów po kilkanaście wsiystkim kolejowym odcinkom słu~ 
par. Mimo częstych interwencji ma- ?0wym. . Skrzynki po1·oz1~1ies~czan?, 
~azyniera, rękawic nie dostarczono. ;c;cz św1.ecą. on~ pustkami, mkt me· 
Dopiero po ukazaniu się artykul~1 mteresuJe się tym, ~by w owy•h 
tow. Marciniaka mag-azyn otrzymał szafkach znalazly się opł·acowane 
75 par rękawic i robotnicy na~ych· gazetki. . , . . . 
miast zostali w nie zaopatrzeni. Vv WYJilRlllt'nm, nadeslanym nam 

* >i< "' przez DOKP Łódź, czytamy mięJLy 
Tow. Woloszczak pisał o 45-minu- irin~·mi, iż powiadomiono \1'5Zystk'e 

towrm opóźnirniu w dniu 14 .. 6. b~·· jednos~ki sł.użbowe, aby opracowa:ie 
pociągu odc·hodzącego z Łodzi-Kali- gazetki umieszczane były w specJ:tl 
~kiej do Zduńskiej Woli. To nie lo-1 nie do tego celu 1>rZYf.!'Oto'"'a1y~h 
~usŻczalne przetrzymanie pociągu z szafkach. 

• 

' 

W spółza,vodnicf,vo bez opieki 
Pa karki z oddziału niciarni ZPB I 

im. Marchlewskiego, tow. Dollń
ska I ob, Sobierzck, trzykrotnie 
zgłaszały udział we współzawod
nictwie indywidualnym. Od roku 
wyrabiają bazę produkcyjną w wy 
sokol\ci 130 do 140 proc„ obsługu
jąc dwie zmiany motaczek. 

Już przystępując do współza
wodnictwa indywidualnego posta 
nowily obsłużyć jedną i drug(\ 
zmianę. Jednak jale dotąd nie 
przy7.nano im za~zczytnego. miana 
przodowników pracy, co in1echęca 
je do dalszego uczestnictwa we 
współzawodnictwie. Interweniu-

, jąc u majstra sali, tow. Włodar: 
skiej, dowiedz:iały się, że lista, kto 
rą podpisywały, doręczona. została 
przez nie do referatu wspołzawod 
nictwa, lecz w jakiś sposób „za
ginęła", 

- W druqim etapie wspólzawod. 
niczki również podpisywały sic: 
u tow. Włodarskiej. Poniewai 
prZ!!hywa ona obecnie na urlopie, 
zwróciły sie do majstra , tow. Ha
łasiewicz. Ta z kolei oświdd· 
czyla, że wszystkie indywidualne 
listv są obecnie odrzucane. 

Na skutek interwencji Ligi Ko
hiet w tej sprawie, kierownik re
f cratu współz;iwodniclwa, tow. Pic 
siak . oznaimil, że listy takie w 
ogól! nie wpłynęły do referatu. do 
da ia-:. iż podpisane listy współza-

wodnictwa indywidualne!JQ są zaw 
sze bfllne pod uwagę i odrzucane 
być nie mogą. 

' \V'ohec tego wyłania się pyt1111ie. 
kto wlaściwie jest odpowicddaln i,_ 
za to, co sic; dzi~e w naszym re
feracie wsoólzawodnirtwa? Przy. 

1 toczone powyż~j fakty świadcza I 
o panujących tam n!cporządkach 

Szkolenie 

N11lp:ial .. ' hv nciirvchlf'l wsicie raz 
priejr1eć listy 'wszystkich współ-
zawoclńiczących, zainteresować się 

nimi i tvm, którzy naprawdę na to 
wsl11f!uią - priyznać tytuł przo
<lt>\\'l'ika pracy 

J. li\liii~l;rL 

Z'PB im. Marchl<>:\·~1drgo 

zawodowe 
podnosi jakość produkcii 

W zrozumieniu doniosłości pod· 1 
no~zenia kwalifikacji zawodowych 
robotników, w ZPDz Im. Mariana 
Buczka. urządzony został kurs do. r 
szkalania zawodowego. Kurs ten 
?.organizował referat Szkolnictwa 
Zawodowego. 

Postanowiono przeszkolić 100 
o~obowy zespół, składający się z 
pracowników poszczególnych ft7.ia 
łów produkcji, jak rękawiczarnia, 

kolony, pol'lczoszarnia. Szkolenie 
daje pomyślne wyniki. co podnosi 
produkcję ilościowo i jakoscl'>wo. 
Wykładowcami zoslali majstrowie 

sily techniczne. 

Aby kurs stal na odpowiedni.I11 

poziomic technicznym i był nalf' 
życie prowadzony, kierownictwo 
jego powierzono tow. Stokowskie· 
mu. Program przewiduje: doszko
lenie zawodowe, towaroznawstwo 
i wszystkie zag<Jdnienia związane 
z produkcią w przemyśle dziewiar 
skim oraz; naukę o Polsce współ
czesnej ze szrzególnyrn uwzględnir 
niem Planu 6-letni~go. Szkolenie 
przewidziane jest na okres trzec 
miesięcy. Wykształci ono kadry 
naszych robotników, z wielkim po. 
żytkiem dla ilości i jakości pro· 
dukcji. 

M. Pitcluc:ha, 
ZPDz.. Im. JM. Buczka. 

Trzeba przyswoić sobie 
wskazania Partii 

Zarząd Koła ZMP już wiele razy 
chciał postawić sprawę mł9dzieży na 
posiedzeniu egzekutywy partyjnej. 
Zawsze iednak ndpowi11dano, 7.e „sa 
Wi1Żnicjs1.c sprawy do omówienia", 
że „pói. nlcj" itp. Nikogo przy tym 
z cz!onków egzekutywy nie wyzna.
czono, jako opiekuna młodzieży. -

W chwili, kiedy w całym kraju 
trwa zacięta walka o nowe kadry, kie 
dy przystępujemy do realizacji wiel
kich zadań Planu 6-lctniego. orga. 
oizacja partyjna ZPDz im. Duracza 
nie mo.ie biernie przyglądać się wy
siłkom i borykaniu z trudnościami 

młodych ZMP-owców. Trzeba im po 
móc, pokierować ich działalności~ 
według wytycznych KC naszej Pł.r· 

tii. Stale należy pamiętać o slowacll 
low, Bieruta: „ZMP winien być 
ku~nlą nowych kadr". 

Dlatego organizacja partyjne. musi 
zmieni6 swe dotychczasowe niewlas. 
ciwe ustosunkowanie się do młodzie 
ży i jak najsz,Ybciej otoczyć troslil1· 
wą opieką oraz pomOCC\ koło ZMP 
jak równie:i: niezorganizowanych mlo 
dych robotników, M. K. 
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Uwaga, agit1lt.orzy Dzielnicy śród· 
mieście - PrRwa! 

. p:r.islaJ. w niedzielę, o 10· 
cizm1e 10 rano, odbędzie slę odp.·:i· 
wa agitatoriiw w kiniie „Przedwio· 
śnie". Po odi>rawie btdzie wyświe· 
tlany film. 
Obecność to" arz~·szy obowi11zkowa. 

Na cze~ć Kongresu Poko1u 
pritodownice .społeczne 
ąprzątną budynki szkół 
Przodownice społeczne Dzielnicy 

LK Bałuty i Staromiejskiej, zebrane 
na odprawie w dniu 18 bm po
stanowiły uczeić Kon.itres Pokoju do 
datkową pracą. Na wnio~ek <1h. Syl· 
winy Gwizdałowej 94 przodownfre 
Zl•bowiązaly się 1ioświęcić 1>0 dwie 
godziny pracy przy uprzątnięciu, u
myciu podłóg i okien w budynka~h 
trz~ch szkół. na Bałutach, w których 
prztprowadzano remonty. 

Realizuiemv Plan &-letni w dziedzinie oświaty 
Odpowiedzialne zadanie komitetów rodzicielskich i opiekuńczych 
Przed szkolnictwem polskim stają 

d~iś odpowiedzialne zadania w dzie
dzinie realizacji Planu Sześcioletniego 
nil polu oświatyi Walka o postępo
wą treść nauczania, oparci" lej 
treści o podstawy marksizmu-leni· 
nizmu, pełne uwzględnianie nal<:r.ych 
postępowych tradycji kulturalnych. a 
przy tym· stała więź szkoły z życiein 
mas pracuj:ir.ych naszego kraju - olo 
zadnnla, które w pierwszym nędz.ie 
hęd<i wprowadiane w 7.ycie już od 
początku nadchodzącego roku szkol
nego. 

W tym cl'lu niezlH;dny jest 7.ywy 
udział w pnicy oświatowej komitetów 
rodzicielskich i opiekuńczych wszyst
kich szkól ogólnokształcących i u.1.
wo<lowyrh, Aktyw ~ppleczny, wcho
dzącv w skład tych komitP.tów nieraz 
skłaoał już dowody swe twórczej, po
żytecrnej praty Zobowiązania Pierw· 
szomajowe komitetów rod?.iriclskich 
i 0µiekuńrzych w Łodzi pozwoliły zor. 
qani1ować l upor1a!lkować wi<'le bi· 

bliotek s1kolnych, przyczyniły się do 
rozwinięcia akcji wczasów letnich, po 
mogły przy przeprowadzeniu letnich 
remontów w wielu szkołach. Nie był 
to jodnora10wy tylko 'lryw komite
tów. Trzeba bowiem stwierdzić. żE> 
większość spośród nich w ciągu ca
ł1>go roku pracowała usiłnie i wytr
waln, roztaczając: opiekę nad młodzie. 
żą, współdziałając z personelem nau· 
c1yc,elskim i wychowawc7.ym dla za
pewnienia młodzieży jak najdogod· 
nil"jszych warunków nauki. Komitety 
opiekuńtze i rod7.icielskie starały sią 
zbli7.yć' szkolę do mas pracujących 
nns7.Pf!O miast11, urz.ądzaj<1c wvcieczki 
do fabryk. organizując wspólne wie· 
czornicc z przodownikami pracy, dy
skusje itp. 

Okres wakaoji wpłynął na pewne 
osłabienie działalności tych komite
tów. Mimo to jednak wiele sp0śród 
nich pomaga przy przyl'(otowaniach 
szkół do uroclystego ro7.poczęcla no. 
wego roku szkolnego, c:wwaj<\C wraz 

Spółdzielniom fryzjerskim pod uwagę 

Godziny otwarcia niedogodne dla ludzi pracy 

z personelem nauczycielskim i orga
nizacjami młodzie7.owymi, m.in. nad 
akcją remontową. Do takich komite 
tów należy zaliciyć przede w~zyi;tkim 
komitet rodzicielski Szkoły przy ul. 
Kilil1skiego 141, komitet opiekm'lczy 
Elektrowni ł.ódzkiej przy XVI Gim
nazjum raństwowym oraz komitety 
opiekulicze przy III Gimnazjum prz.v 
ul. Ł~czyckiej i przy I Pań~twowym 
Gimnaijum. 

Członkami komitętów rodzicielskich 
są najb;udziej aktywne jednostki spo 
śród rodziców. ofiarnie prar.u iace spo 
leczńic l zawodowo we wszystkich 
dziedzinach nnszego życia. Komitetv 
opieknńcze zaś reprczcntowllne są 
przez przed•t ·wiclcli łócl7kich zakła

dów pracy. przodowników, racjonali-
7.atorów, <lktywistów partyjnvch · 
związkowyrh. I<omitetv te 'lilpPwnia 
;ą szkole łnczno~ć z zakładnmi pra· 
cy z1trieśninją wic;z.y młod1ieżv z 
ldn8ą robotnic1ą i masami chłopskimi. 

Nowy rok szkolny otwiera przed 
komitPtami rodzicielskimi i opiekurL 
c7ymi rozleąle pole działania. Urze
czywistnienie wskazań Planu Sześc.ie 
letnie~o w dziedzinie oświaty - to 
m.in. wpajanie w młodzież rewolu· 
cy inej dynamiki naszeąo roz"roju. 
przez gruntowne 1apm:nanie jej 1 
treścią Planu Sześci oletniego. Wy
maga to codziennej, ;ystematy„znei 
w~półprnry nauc1ycieli , organizacji 
młodzieżowych oraz komitetów rodzi-

. *· ' 
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Nasi Czytelnky zwracają uwagę 

Kubek ten sam - a cena różna 
Ob. H. A. pi,;ze: „Spoi:)•wam śniadania w barach mlecznych. W herzłl 

przy ul. Piotrkowskiej, rńg Banrlnrikiego, kuhr,k goto1 ... a11ego ntleka kosztuj• 
rn zł. Rai jerlnak po•ztdłPm na ~marl11nie clo barn pri:y ul. Zgierskiej 7. Za 
kubek mleka zapłaciłem 25 lł. Iln~ć mleka i tu i tam byla ta sama, a cena cenie 
nierówna. Zapytuję, CZ)' IQ .iesl ehume ... '' 

Jnk wiadomo, c1>11n litm rnlek11 w ci.dym mieście jest jed11akoua. Dlac:e1• 
wirc różne bury stowjq ro:m.aite cennilri? Oczek11je1ny u-yjaśrtienia. 

Zarzew zabiega o linię tramwajową 
/Uieszka1icv Z11r:P1ta - lwlo tereriou:e ZMP, Zru·:lJd ZSCh, kierownictwo 

S::koły Podstat1·;we.i J\'r 114 - na<le~łali nam nauępujący list: „Zorganizowa• 
liómy na na!zym terenie komitet buclow)· linii tramwajo\\·Cj. Najbliższy puy• 
~tauek o<lległy .it'!I od naszej dzidnicy o BOO metrów. Aby przebyć tę odległoić, 
11u es7.kańcy muszą tracić wiele czasu i sil. Komitet nasz zadeklarował ,iui dawnB 
i•nmoc 111·zr budowie linii tramwajowej: rlostawę piasku, trunsport kunny oras 
rnhociznę nfowylmalifikownną. Pro:.iJny, aby dyrekcja MZK rozważyła wren• 
cie nas7.ą prośhę ... " 

Oc:t>lmjr111\ u :yjn.\11ic1I :e stro11y dyrekcji llIZK. 

LIK \\'IDUJEM\' 
Ul. Mazurska· 

będzie uporządkowana 

BOLĄCZKI 

Inicjatywa ta wobec zbliżające ~o 
się roku szkolnego je;;;t szczegi1lnie 
irodna uznania i należy oczekiwać, 
ie i w innych dzielnicach ł,o;łzi prz:i 
downice społeczne poclehn11 podoblle 
zobowiązania na cześć Kongresu Po 
koju. 

Dobrz się stało. że uruchomionfl 
teqo roku w naszym mieście wi~kszą 
ilość spółdzielni fryzjerskich. Spół

dzielnie owe na ogół prowadzone są 
Sfllidme wykazują dbałość o czyste 
utrzymanie zakładu , a jednoczPśnie 
trMkę ,o pracownika. czego, niestety, 
nie można powiedzieć o wielu pry· 
wa:n ·rh i.akładach fry1jerskici1. 

Jstnicjc jednak pewne ,ale" ... Oto, 
spółdzielnie fryzjerskfo czvnne są ty! 
ko rio godz. 18. za wyjątkiem sobót, 
kiedy otwai te bywają do godz. :20, 
podobnie. jak prywatne zakłady uslu 
gowe tego typu. Co wynika z takieg) 
układu godzin pracy spółdzielni? Oto 
w!elu ludzi pracy nie jest w stanie 
skor~yslać z uslug spółdzielni. gdył 
wł:i~niP w tym czasie Sll zatrurlnien;; 
przecł połndniem zaś spółdiielnie za
prlriają , paniusie" lub „panowie" , 
k!•;r7" nic nie maja do roboty. 

d<>lskich i opiekuńc1ych. W najbliZszym czasie, jak nas za-
PiC'rws7.y etap tyr.h prac - to przy wiadomiło Prezydium Rady Narorlo· 

qctowanie moc:zysto~ci. zwiazanych wej w Łodz.i, ul. Mazurska. o któ-
7. ro7.poczęciPm nowego rok n S7'ko1- rej fatalnym stanie pisali~my, 7.0· 

neąo. Poc1ąt1>k nowf'~o roku o;zknl· stanie uporządkowana. W t ych 
neqo bywa zawi:ze dla młod1ieży gł~ . dniach przystąpiono już do jej prz;c 
bnkim przeżyciem. SzczE>gólnie ti::go budowy. 

mont". Jak wynika z odpowiedzi 
Prezydium R. N. w dniu 7 bn1. su
fit w domu pn:y ul. Napiódwwskie 
go 22, o ' 'órym była mowa w owyn1 
liście, został naprawiony. 

Uprzątnięte 

podwórko 
Co dzi§ r o bintq? 
W dniu dzisiejszym nast~puj:i 

ce kina łódzkie dają poranki fil
mowe: klno „Adria" - Curit>
Skłodow~ka" o garb:. 12, kino 
„:\luzn" - „Pieśń Tajgi" o godz. 
11, „Polonia" - „S-S Orzeł zn
ginął" o 1rodz. 12, „Pr1edwiośnie" 
- „Zdradzieckie skały" o gock 
11, „Ronia" - „Dziewczęfa z bR 

grywać bi;odzie orkiestra. Braci 
Łopatowskich (w przenvach nr.1 
zyka z .i>lrt), " . parku im. l\tic· 
kiewicza (Julianów) - muzyi.::i 
i płyt w godzinaeh 16 - 19 i 
\\' parku f.ródliskd koncertować 
będlde orki<'!'tra Zakładów P1·ze
myslu Bawełnianeiro . im. J. Sta· 
lina. Wstęp na wszystkie koncel' 
ty bezpłatny. 

1 v daje si<:, że spółdzielnie fryz1er
skil' winny pracować na dwie zmia
ny. ahv mogły stać sic: dostępne dla 
illi: na jwięks1ej ilości ludzi pracy. 
L~'r'm, kiedy nip ohowiąz\tją ograni
o~nia przy korzystaniu z 'energii elek 
tn-nnej, pro jekt ten z pewnościa 
możnn bv wprowadzić w życie. 

roku przeżycie to stać się winno pn· S f•t • 
tę~nvm czvnnikiem mobilizującyTTI do U I naprawiono 

Jeden z Mszy eh czytelników pl.: 
~ał i ·zaśmieconym podwórku 1>rZY
uJ. Wschodniej 19. Prezydium RN' 
zawiadom:·? nas, że śmieci z poe 
dwórka tego domu polecono uprz11t• 
nąć w ciągu dwóch rlni. 

w~lki o iak najpomyślniejsze wyniki I Dnia 1 bm. ukazał się w rubry'.!e 
nauki. O 7flobycie jak najwi~kFzi>gn „Miasto i jego bolączki" list nasze
z11sobu wiedzy. M. Zal. go czytelnika pt. „Niesolidny re· 

Jetu" o t!;'odz. 11, ,.Tntry" 
„Zwario,\·ane lotni„ko" o J!'Od~. 
11, ,.Wlókniarz" - „Płomienie·' 
o godz. 11, „"·olność-" - .. '\liasto 
młodzie7.y - Komsomol«k" o .t!;'J 
dzinie 11, „Zachęta" - „Kw·a:. 
miłości" o godz. 11. 

W razie pięknej pogody może
my się wybrać na wycieczkę 
gdzieś );a miast-O, nad wodę czy 
do lasu . .:\Ioiliwo~ci ~n du7.e i dn
ży wybór miejsc, gdy.i Łódź, jak 
wiadomo, posiada piękne okolice. 
, 'io marnu.imy więc ostatnich dni 
lata i - je~li tylko dopi~ze ~!flń· 
ce - ·wyjeżdżajmy na niedzielne 
wczasy. 

Spółd?.ielnie fryzjerskie w naszym 
mieście winny zainteresować się tym 
Zilgadnieniem. Sekcja fryzjerów przy 
Związku Prac. Użyteczności Pnb~icz
nej wiele mogłaby 'Zdziała~ w tym 

Rozpoczęci e 
poprzedzą dzielnicowe 

roku szkolnego 
konferencje nauczycielskie 

Wydzinł Kultury przy Prrzy
dium Ifady Narodowej m. Lod1'.i 
org1rnizujc dziś konrertr popular 
nP. dh1 świata pracy w parkach 
łódzkich. W parku 19 Slye7:nia 
(Helenów) od godziny 16 przy-, (sw) 

kierunku. (m.) 
--oflo-

1 września . wszystkie szkoły 
przybiorq odświętny wyglQd 

W dniach 25- 27 sierpnia odb} wac 
się hedą "' Łodzi konferencje nauczy 
cielskie, popr1edza1ąre początek rok11 
szkolnego. Na konferencjach tych !'

mówion11 zostanie krytycznie l s~mc„ 
krytycznie praca n11uczyc:ielstw11 łódz· 
kiego w roku ubiegłym. 

'allczyciele wystąpią z wnio~kaml, 
dotycz';łcymi tegorocznej pracy, prn.
dvsk utowane zostaną zagadnienia 

O seanse filmowe w świetlicach fabrycznych 

Vv dniu 1 wrznśnia wszystkie szkołv 
przybiorą odświętn~· wygląd aby 
podkreślić. że dzień rozpoczęcia 
roku szkolnego jest dniem nienvy· 
kle uroczystym. zarówno dla mło

dzieży. lak i dla całe!Jo „dorosłego' 
społecze11stwa. 

Dekoracje budynków szkolnych b~ 
dą związane z tematyką Planu 6-let. 
niego, dla poclkrc~lC'nia, ie na'lze 
$7.kolnictwo włącza się dl) udzialu w 
!ego realizacji, pragnąc prz;ygotować 
nowe kadrv budowniczych socjalill-

„Sprawa Pawła Eszteraga" 
Hiewvkorz~s1ana iniciatywa Okr. Dyr. Rozpowszechniania Filmów w t eatrze im. Jaracza 

Dnia 25 sierpnia Hl50 r. wchodzi 
na afisz Państwowego Teatru im. 
St. Jarnr.r.a „Spr~wa Pawła Eszt.i· 
rag-a", glośtla sztuka węJ<ierskiegu 

pisarza Gergely. która w ciągu ostat 
nich 2 lat obiegła sze1·cg scen rosyj
i:kich, ukndf1skkh, czeskich, i•umuń· 
skich, gruzifo;kich, ormiańs~ich i u· 
zbeckich - odnosząc wszedzie nie· 
pospolite suk~esy. 

Okręuowa Dyrekcja Rozpowszech
niania Filmów w Łodzi posiada wiele 
cennych krótko- i długometrn.żowych 
filmów. Warto było by udostępnić 
je najszerszym n:es1om robotni
kÓ"' naszego mfasta. Są to filmy 
o tematyce fabrycznej. o pracy w 
zakładach przemysłowych Związku 
R11dzieck.iego, o osiągnięciach gospo
darczych ilp. 

Egzaminy wstępne 
dla kandydatów na medycynę 

Dziekanat wvdziału lekarskiei:io po. 
daje do wiadomości, że egzaminy 
wstępne na pierwszy rok studiów od
będą siEf w dniu 2 września br. z pned 
miot11 kie1unkowego, a 4 września z 
przedmiotu specjalnego. 
Początek egzaminów rozpocznie się 

o godz. 8 rano. wszyscy słuchacze któ 
rych podania zostaly zaopalr.zone nu
merami ·od 1-150 zdają w Zakładzie 
Histologii pny ul. Narutowicza 60, 
podania od numeru 151-300 przy ul. 
Narutowicza 96 pierwsze piętro lewa 
oficvna, od numeru 301--450 w Za· 
kładzie Farmakologii przy ul. Naru
towicza 60, 2 pi<;tro, natomiast poda
nia zaopatr1one numerami od numC'ru 
451-600, Narutowicza 60, sala wy· 

.adowa na parterze. 
Każdy kandydat obowiązany jP-st 

posiadać: pióro, atrament, zaświad
CZ<mie o zło7.eniu dokuinenlów w Dzie 
kanacie i dowód osobisty z fotonrafią. 
Przynoszenie pomocy naukowych (pa 
pier, ksia7k i) jest wzbroninnP, Słu
chacze spóźnieni nie będą dop11snzc
ni do egzaminów w wyżej podanych 
termina ch. 

Dyżury aptek 

Najprostszym sposobem dla tego 
celu było by wyświetlanie tego ro
dzaju filmów w świetlicach fab rycz· 
nych. ODRF - mimo posiadania jP.
dncgo tylko kina ruchomego na te
renie Łodzi - podjęłaby się chęlnle 
wyświetlania tych filmów w świetli

cach. Cóż się jednak okazuje? Fa
bryki nie zgłaszają zapotrzebowań na 
takie seanse! Winę ponosi tu Wy
dział Kulturalno-Oświatowy ORZZ, w 
którego obowiązkach le7.y bliższe za
interesowanie się sprawą udostępnie
nia robotnikom ciekawych i poży
teczny ch filmów. Winien on po
rozumieć się z Okri:gową Dy
rekcją Rozpowszechniania Filmów w 
celu urządzania podobnych pokazów 
hadż to w świetlicach, bądź też w ki
n;rch na seansach zamkniętych. 

mu w Polsce. ~sw.) 

Prezydium Zw. Zaw. 
Samorządowców 

Zanąd Okręia·u Zw. Zaw. Pi·acow 
r.ików Samorządu Teryto1ialnego i 
Instytucji Użyt. Pub!. w Łodzi po· 
oa l~ do wiar'lr.mości członków Z wiąz 
ku skład nowc>ukonstytuowaneg" Pre 
zydium. 

Przewodniczący: Ca,idler Stani-
sław, I wiceprzewodniczący - Ka 
bziński ZYi?'Jl'Unt, II wiceprzewo·il" ~ · 
czący - Kowalski Adam, I se'.u'9-
tarr. - Trzciński Zyp:munt, II •.e 
kretan - Bartosik Adamina. 

Sztuka, obrazująca Jeden z mo· 
mentów boh11te1·skiei walki Węgier
i:kiej Partii Komunistycznej z faszy. 
stowskim ustro.iem Horthy'ego uka· 
7.1:! się w reżyserii Konrada Łaszew· 
skiego i w inscenizacji plastycznej 
Ewy Soboltowcj. '\V rolach glównych 
wystąpią: Maria Białobrzeska, Ha· 
J;na Ga1lowa, Seweryn Burtym, A· 
dam Cyprian, Leon Łuszczewski i Ro 
man Stankiewicz. 

Kino • I teatr 
uprzyjemniq dzieciom z 

kukielko"W"y 
Westfalii ostatni dzień pobytu w Ojczyini e 

W dniu wczoraj~zym zebrali s!ę 

przedstawiciele społeczeństwa łódz· 

kiego i młodzieży na w~pólną naradę, 

jak uprzyjemnić dzień odja?du dz.le I 
C:om naszych rodaków :i; Westfalii , 
by po powrocie do swych domów wy· 
wiozły iak najmilsze wspomnienia ze 
swego pobytu w Ojczyźnie. 

Zapisy do Liceów Dzieci z Westfalii wyjeżdżają w 
Planowania dniu 23 sie rpnla br. o godz. 21 min. 57 

z dworca Kali~kiego do Szczef'ina . 
i Statystyki skąd udadzą się w dalszą powrotną 

D~Tekcja Państwowego Gimnazjum podróż. 
i Liceum w Łodzi poduje do wiado· W dniu ty m dzieci przyiadą z · Grot 
mnści, że wznowiła zapisy do Pan· n jk do Lodzi już o gorlz. 10 r11no. Na 
s twowego Liceum Planowania· i Li· sl<:pnie udadzą się clo teatru „Pinokio" 
Cf'l!m Statystycznego. Przyjmowiłni na sztukc pt. ,,Pan Tom buduje dom". 
są k11nrlydaci, mający ukończonych oraz do kina. 

piety bielizny i skarpetki. Dzieci o· 
trzymają również upomlnki w posta
ci książek i pamiątkowych albumów. 

Deszcze padają ••• 
parasolek brak 

Mieliśmy tego roku dość kapryśne 
lato. Der.zczowych dni było wi~cej, 
niż slonecz!J.ych. Nieraz bardziej przy 
dałaby się parasolka, niż szorty i opa 

!acz. A tu w żadnym sklepie handlu 
9 klas s7.koly ogólnokształcącei· lub W godzinach popołudniowych dzie-

Dzisiejszej nocy dyżurują następu- d . 1trrt:'lłecznio1)ego nit• możaa n11by.! tak 
rnnlą maturc; szkół h11ndlowych. ci z Wtis:tfolii urzą zą na pozegna· 

jące- apteki: ł h . 1 · cl d · t t t potrzebnego przec.lrn:-.tu, jakim •,est 
Piotrkowska 193 _ Czernek, La· Szko a przygotowuje tec nikow co me wugo zinne wys ęp~' ar ys yczne 

Phnowanin i statvstyki w .Lrzemyśle dla swych polskich rówieśników. pzy obecnych pog,.'dMb parasoli<e. 
giewnicka 120 - Pastorowa. Piolrkow 1 .I' 
ska 307 _Pawłowski, Narutowicza 42 oraz handlu. Po przedstawie!1it1 w teatrze odhę- ani w Domu Włókienniczym CT, ani 

- Rychter, Gda1'1ska 90 - Rembieliń Stypendia dla nienmożnej młodzie- dzie się uroczyste pożegnanie dzieci w PDT, ani w Domu Tow. PSS. Wkrót. 
ski. Armii Czerwopej ~ - Szyroan~ki, ży poch?dzenia chłopsko-robotnici.~- przez przedstawicieli społeczeństwa ce nadejdzie jesie11 z chłodnymi dni!! 
Srebrz1'.11~ka 67 - S7:l.mdenh11ch, Plac go. Zapisy ~o dnia 28 b~. przy1m1~1e I łódzkiego oraz wręczenie im upomin- mi i jeszcze większą ilości d 
WolnosC'I 2 - Rowmska-Knprowska I Dyrekqa Panstwowego Liceum i Gim . · . . . ą opa ow 
Plac Kościelny 8 - Apteka Społeczna nazjnm Spółcl:delczego w Lodzi pri.y kaw. . · Juz w1elk1 czas, ab,v sklepy handlu 
Nr. 53. ul. Kopcińskiego 54 codziennie w J Na prezenty te składać się będą su· I uspołecznionego pomyślały 0 zaopa 

Nr. Pogotowia Ratunkowego 104-44. godzina ch 16- 18. kienki wełniane, bluzeczki oraz k?m· trzeniu się w parasolki. 

Poszukiwani pracownicy 
2 tokarzy, 2 blachar:r.y ze znajomością dekar

stwa, 2 murarzy wykwalifikowanych, 2 pomocni 
k6w murarskich, 3 elekt··omontet·ów wysoko
kwalifikowanych, 1 tcclmika budowlaneito na 
inwestycję, 2 ślusarzy monterów na maszyn;,· 
włókiennicze z prakt~1ką zatrudnia Zaklady Prze· 
mysłu Wełnianego im. Norberta Barlickiei:o, ul. 
żwirki 19. Zgłoszenia •'nyjmuje Wydział Per-
sona lny. 

W:iikwallfikowan!ł maseynisikę. kt6rą zaanga 
żuje na dobrych warunkach, poszukuje Przed ie 
biorstwo Państwowe Wierceń Badawczych i Ro
bót Fundamentowych. Łódź, Kilińskiego 195. 

Zgłoszenia do Wydziału Personalnego. 733 

Związek Spółdzielni Rzemieślniczych w Ło· 
dzi organizuje trzymiesięczny ku1·s dla przy. 
szłych pracowników księirowości w Rzcmieśl· 
nic?.ych Spóldz. Pracy i Rzemieślniczrch Spół 
r!zielniach Pomocniczych, a mianowicie: od 4. 
IX. do 3. XI!. 10:50 r. w Zakł. Do'."k. Rzem. 
w Poznaniu i Wroclawiu, od 25. IX. do 24. 

XII. 1950 r. w Szczecinie. Pierwi;ze!l.s two ma· 
,ią: absolwenai gimnazjów i liceów spółdziel
czych, handlowych i administracyjno-handlo
wych, a następnie osoby posiac!afoce prakty. 
kę spółdzielczą w zakresie księgowości 01-.iz 
uzdolnienie w pracy admin.-handlowej czelad· 
nicy rzemieślniczy. 

Kandydaci na kurs p1·oszeni są o zgłasza· 
nie się osobiści!' wraz ;_ podaniem i życiol'Y· 
~em do Związku Spóldzielni Rzem. Referat 
Kadr , przy ul. Jaracza 72, najpóźniej do dnia 
!::3 sierpnia 1950 r. 756 

sto.i<ic~ przed ~z:kolnictwem w okresie 
realizacji Planu 6-lctnle10 oraz nowe 
pi ogramy na uciania. 

bie przedmiotów, obradowa~ będą w 
14 punktach Łodzi nad nowymi pro
~pn mami nauczania. 
Głównym tematem trzydniowych 

konferencji będzie mobilizacja wszyst 
kich sił nauc:zyC'ielskich do przygoto
wania nowych kadr, do włączenia 
szkół w nurt budownictwa socjalisty• 
czne110, do realizacji Planu 6-letniego 
na odcinku szkolnictwa. 

Powrót dzieci 

W związku z reorganizacją wł111lz 
~zkolnych i włączeniem ich do rad na 
ro<lnwych - konferencje zwołane :w 
staną według dzielnic. Konlerencia 
dzielnicy Łódź·Pólnoc odb<;dzie ~ię w 
dni'lch 25 i 26 sierpnia w szkole przy 
ul. Drewnowskiej 88. dzielnicy Sród
mleścle w dniach 26 i 27 sierpnia w 
lokalu „Domu Żołnieria" przy ul. Da 
szviiskicgo 34 I dzielnicy Południe w 
tych samych dniarh w lokalu Komi-
tetu Dzielnicowi>go PZPR przy ul. So. z Wapnicy i Lubinia 
pockieJ 5-7. Na konferencjach ohecnl Towarzystwo Przyłacl6ł Dzled, Ocf.„ 
będą nauczyciele ze ·wszystkich punk dilal w Łodzl, zawiadamia, że dzłecl 
lów szkolnyrh danej dzielnicy. p11ebywające na kolonii w Wapnicy 

Natomiast w dniu 28 sierpnia wHyR i Lubiniu powracają., we wtorek dnia 
cy na11c1yr.iele z terenu Lodzi. porlziP. 22 sierpnia 1950 r. o godz, 20.10 na 
leni według wykładanych przez sle· rlworzec L<11jż-Kaliska, 

~------„-~--~-

Zdunów obowiqzujq normy cennika 
Okres nadchodzącej zimy jest dla 

:r.dunów okresem najbardziej wytężo 
nej pracy, )rdyż wiele pieców, stoją

cych podczas lata bezczynnie wJ·ma 
g:i obecnie naprawy. Toteż niektórzy 
zduni wykot·zystują to i żąd11ją nad 
1niernych opłat za wykonane l·epe· 
racje i remonty kuchni, pieców itp. 
Należy wyjaśnić, że istnieje .:en· 

nik na wszelkie roboty zdu1iskie, za 
równo dla poszczególnych zdunów, 
jak i spółdzielni. Zduni rejestrowani 
w cechu winni się do niego stoso· 
wać. 

Zduni oral'!: spółdzielnie obowiąza 

ne ~ą do wydawania rachunk6w. O 
ile wiec suma, wystawiona na ra· 
chunk-u, wydaje się klientowi 7byt 

"'Ygórowana, może wówczas !!praw· 
dzić je,i ;·godność z eennikiem w 
Wydziale Budownictwa Ra-dy Naro· 
dowej. 

3 tys. dziel naukowych 
przybyło Bibliotece Miejskiej 

im. Waryńskiego 
Biblioteka Mie.iska. wzbogaciła się 

w cij\gu ostatnich miesięcy o trzy 
'ys. dzieł naukow:vch. które zaku1>lo 
no koi;ztem 2 milionów złotych. si\ 
tB przeważnie prace wybitnych umm 
nyel\ r adzieckich, z r6żnycb dzie • 
dr;in 11aukowy<'h : 1>rz:vrody, matema 
t:\"kl, fizyki. tc~hniki i t1>. 

Fakt, te autorami wit:kszoścl dziel 
są najznakomitsi uczeni radzieccy. 
~wiadczv. że książki te pod wzglę 
dem wiedzy fachowej stanowią zród 
ło cennych wiadomości. Młodzież 
~tudiu.iaca, winna więc ~lrnrzystać z 
tak łatwe.e;o dostępu do dzieł, o wy 
sokiej wartości naukowej. 

Odpowiadamy na listy 
Ob. Ka11fmierz Kwiatkowski z Kut 

na: Łódź- Fabryczna llawLadomila 
nas o pr<Zeprowadzonej dezynfekcji. 

Ob. Zyrmunt Zieliński: Prosimy 
o zgłoszenie się osobiste do Redak
cji w celu złożenia bliższych wy
jaśnień. 

Większość zdunów, nie sti>sujlł· 
cych się do cennika, Sił to ludzie, 
pokątnie upmwiający ten zawód. 
(I ile więc nie chcemy płacić wygó
rowanych cen, powinniśmy korzy• 
stać z usług Spółdzielni Pracy Zdu· 
nów, lub zdunów, zajesti-owanych w 
cechach. (Szczep) 

Remonty wozów tramwajowych 
W lipcu br. warsztaty MZK prz!I· 

prowadziły konse1-wację i zmia~ 
podwozi przy 33 wozach tramwajo· 
WY~h. Wykonano 16 odświeżeń wo
zów · (malowanie zewnętrzne i w~
wnętrzne). Prócz tego podda.no re· 
montom głównym 9 wozów. 
Odświeżanie wozów przyczynia się 

do . estetyczniejszego wyglądu tl'&m· 
waJów, a remonty i konserwacja 
zwiększ[i bezpieczeństwo jazdy, 

Miejsce rejestra cji 
pojazdów mechanicznych 

Prezydium Rady Na1·odowej m. 
Łodzi - Wydział Komunikacyjny -
podaje do wiadomości zainteresowa· 
nych, że referat rejestracji pojazdów 
mechanicznych, mieszczący si~ do
tychczas pr:r.y ul. Le;rion6w 10 n.ie 
bfdzie czynay w dn. 21 i 22 sierpnia 
br. z powodu przenoszenia sit na ul. 
Pio-trkowską. 17. 

Poczynając zaś od dnia 2S siłerp· 

nia br. sprawy rejestracji pojazdów 
mechanicznych załatwia~ będ~e Wy 
dział Komunikacyjny, ul. Piotrkow· 
ska 17, poprzeczna oficyna, Ili p, 

„ -x-
Pomoc ofia r om 
· barbarzyństwa amerykońsk iego 
Jako wyraz solidarności z walczącą 

o wolność i demokrację ludnością Ko 
rei, pracownicy Zjednoczonych Sto. 
Jarni Nr. 25 w Aleksand rowie, pod· 

l~.e;łych WDPPM Łódź, przekazali 
5.133.- zł. na pomoc ofiarom agre• 
sji imperialistów amerykańskich. 
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w ...... I Piłkarze CeR.Z.Z· 

Wszyscy lubimy piłkę wygrywają w Finlandii 
. 2:1 (1:1) 

Zdobywcq ob\dwu bramek b~ł tqcz 

• 
nozną, 

~ 

ale czy wiemy jak powinno się w nią grać? 
TURK. - W piątek, 18 sierpnia, 

Co pisało proso łódzko w dn. 20 sierpnia 1930 r. 'l 

WYZYSK ROBOTNIKOW 
W KRÓLOWEJ WOLI 

W państwowym tartaku w Królo
'l;l;ej Woli pod Tomaszowem wy
buchł strajk na skutek niehonoro· 
wania pmez dyrekcję umowy o pra

,! 
miejski m. Piotrkowa wyd.al polece- , 
nie usunięcia z tychże baraków 
wszystkich bezdomnych, nie posia
dających rodzin. Eksmisja bezdom
nych miała się odbyć w dn1u wcizo· 
raiszym. 

i·oko~ć 7 m. 32 em. Grubość slupów 
i poprzeczki nie może przekraczać 
12 cm. średnicy. Pole karne ma 
16.5x33 m. 

Opis gry: Na boisko wychodzą 
dwie drużyny po 11 graczy. Zada
niem każdej z tych drużyn jest, jak 
można najwięcej razy „strzelić" pił 
kę do bramki drużyny przeciwnej i 
możliwie jak najmniej razy wpuś
cić ją do własnej. 

o godz. 9.15 reprezentacyjna drui1· 
na piłkarska CRZZ wystartowała " 

niona. Prawo do gry rękami ma Warszawy, udając się do Finlandii 
tylko bramkarz (w granicach pola na. rozegranie trzech spotkań z robot 
karnego) i każdy gracz przy panew niczymi 11ilkarzami Finlandii. Po 3-
nym wrzucaniu piłki do gry, t. j. godzinnym locie piłkarze wylądowali 
w chwili, gdy piłka wyleciała za w Sztokholmie, po czym udali się w 
linię boczną. W tym wypadku p:1kę dłlszą drogę do Turku. 
podrzuca gracz tej drużyny, która Na 1otnis1m witali Polaków przed 
nie zawiniła w wybiciu piłki za li stawiciele tutejszego okregu TUL. 
nię boczną. '\"'.' imie~iu polskiego poselstwa przy. 

Jeżeli piłka przeszła za linią bram witał piłkarzy I sekretarz posc1::itwa 
ki dzięki rzutowi gracza drużyny T~P. w Helsinkach KJ:awczyński. . 
broniącej, to drużyna przeciwna ma . W półtorej godzirly po przybycia 
prawo do tzw korneru rzutu. W piłkarze CRZZ udali się na stadion, 
tym wypadku piłkę ustawia się na na którym przed dwoma tygodniami 
przedłużeniu linii bramkowej i c!oskonały biegacz czechosłowacki 
gracz „strzela" w kierunku bramki Zatopek ustalił nowy rekord świata 
przeciwnika. na 10 km., aby rozegrać spotkanie z 

cę. 

Strajk objął ponad 400 osób. 
SPADEK KONSUMCil 

MASŁA 
Ciężka sytuacja gospodai·cza, ol

brzymie b~obocie - rujnuje rów
nież rolnictwo polskde. Chłopi - pro 
ducenci masła - ~naleźli się obec
nie w sytuacji wprost katastrofal
nej, ponieważ konsumcja masła s·pa 
dła poniżej wszelkich możliwości. 
Również eksport masł:a iza gramcę 

!padł !2: 3.000 · becrz:ek do 300 beczek 
tygodniowo. 

Na kilka godz.in przed eksmisją 
be!ldomni, którym groziło wyr;z;uce
nie na bruk rz: .,baraków nędzy" przy 
byli do prezydenta miasta Piotrko
wa Karola Schmidta, interweniując 
w sprawie cofnięcia nakazu ekSmi· 
syjnego. 
Pr1tybyła na miejsce policja are

sztowała „natarczywych" bezdom
nych osadzając ich w areszcie. 

DROŻYZNA WZRASTA 
Władrz:e miejskie podwyższyły o 

kil.ka procent ceny chleba razowego 
i pytlowego. Podrożała również wy
datnie wołowina. „Ludme nie mają pienięd11:y na 

:rnasło - pisze „Kurier Łódzki" -
Chłopi przestają wytwamać masło, NAJMŁODSZA BEZDOMNA 
a mlekiem karmią świnie". I W domu pnz.y ul. Andrzeja Nr 5 

EKSMISJA„. BEZDOMNYCH 'Zn.al~ono dziecko płci żeńskiej, za 
Wobec przepełnienia b'araków winięte w kawałek szmaty. Dziecko 

~ejskich bezdomnymi - izar;z;ąd liczy 14aledwle miesiąc życia. --TEATRY 
PAŃSTWOWY 

TEATR IM. STEFA.VA JARACZA 
(ul. Jaracza 27) 

Leona G<>dz. 19.15 „Odwety" 
E:i:uczkowskiego. 

Ostatnie dni! Zniżki ważne dla 
człoDk6w zw. zaw., wojska i uczącej 
~i~ młodzieży, Dla wYcieczek z tere
nu województwa specjalne zniżki. 

P~STWOWY 'l'EA'l'łt NOWl'. 
(ul, Daszy6skłego Sł. łeL 181•34) 
Teatr nieczynny do 3. IX. br. 

i>~S'EWOWY 

TEATR POWSZECHNY 
(ul Obrońców Stalingradu 21 

(teL 150-36) 
Codziennie o godz. 19,15 komedia 

AI. Fredry „Wielki człowiek do ma· 
łych interesów''. 
Kasa oz:9nna w godz. 10-13 t od 16. 

PAŃSTWOWY TEA'l'R żYDOWSIU 
(ut Jaracza 2, teL 217-49) 

Teatr nieczynny, 

'fEATR KOMEDil .MUZYC'~NEJ 
„LUTNIA'' 

Godz. 19,15 „Córka pani Angot". 

'rEA'l'R LETNI „OSA„ 
(Piotrkowska 94. tel 272·70) 

Dziś dwa przedstawienia o godz. 
16.30 i 19.30 pt. „śluby murarskie", 
czyli wodewil warszawski. 

'l'EA'r.R ,,ARLEKIN" 
(ut Piotrkowska 152) 

l'eatr nieczynny. 

TEATR „PINOKIO„ 
(ul. Kopernika 16) 

Godz. 9.J.5 widowi~ko otwai-te 
„Pa~ Tom buduje dom.". 

pt. 

KINA 
AD:ą:tA dla młodzieży (Stalina l) 

„Curie-Skłodowska.", dodatek „Sło 
aeczna polana", godz. 15, 17,30, 20 

poranek godz. 12 
BAŁTYK (Narutowicza 20) 

,1Powrót Lassie", dodatek „Wiosna 
w p1'ZY!'Odme", godz. 15, 17, 19, 21 
(Dla młodzieźY powyżej lat 14) 

BAJKA - „Maaret", dodatek „Graj 
kowie nasz.ych pól i łąk", godz. 16, 
18, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 121) 

Gl)'yNJA (Daszyńskiego 2) 
uProgram Aktualności Krajowych 
i Zagranicznych Nr 31", godz. 11, 
12, 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL (Legionów 2) Kino nie 
czynne z powodu remontu. 

MUZA (Pabianicka. 173) „Pieśń taj· 
gi", dod. „O tytuł mistrza" 
godz. 16, 18, 20, poranek godz. 11 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

POLONIA (Piotrkowska 67} -
„S-S „Orzeł" zaginął", dod. „WY· 
słannicy pokoju", godz. 17, 19, 21 
poranek godz. 12 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

(Dla młodzieży powyżej lat 18') 
'l'ATRY (Sienkiewicza 40, w ogro· 

dzie) „Zwariowane lotnisko" 
dod. „Julian Marchlewski" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
poranek godz. 11 
(Dla dzieci powyżej lat '7) 

WISŁA (Daszyńskiego 1) „S. O. S." 
dod. „Przegląd sportowy Nr 3·50" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
(Dla młodlZieiy powyżej lat 18) 

WŁóKNIARZ (Próchnika 16) „Płv· 
mienie", dod. „Ceramika węgier· 
ska", god'.!:. 16.30, 18.30, 20.30 
poranek godz. 11 
(Dla. młodzieży powyżej lat 14) 

WOLNOść ( Nitpiórkowskiego 16) 
„Mioasto młodzieży (Komsomolsk") 
dod. „Człowi, · z _góry wysokiej", 
godz. 15.30, 18, 20.30 
poranek go-Oz. 11 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

ZACHĘTA (Zgierska 26) „Kwiat 
miłości", dod. „Budujemy rudowę· 
glowce", godz. 16, 18, 20, 
poranek godz. 11 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

Fragment z meczu Polska - Albania 
rozegranegQ w Warszawie w roku 

ubiegłym. 

Piłka nożna, w którą grają 
dziś setki tysięcy ludzi, 

stała się ulubionym sportem naszej 
młodzieży. Rozwija ona szereg cen 
nych zalet, które przydają się bar 
dzo często w późniejszym życiu. 
Są nimi: siła, wytrwałość, zręcz
ność, szybka orientacja oraz wola 
i nieustępliwość w osiągnięciu celu, 
które to zalety są w warunkach dzi 
siejszego życia szczególnie cenne. 

Grajmy więc w piłkę nożną, ha:
tujmy swoje zdrowie, wytrwałosć, 
siły i wolę zwycięstwa, trenujmy 
usilnie i przystępujmy do coraz to 
poważniejszych spotkań, aby wresz 
cie móc się spotkać z najsilniejszy 
mi drużynami, nie tylko swego kra 
ju, lecz i zagranicznymi. 

Trzeba, aby piłka nożna stawała 
się grą coraz bardziej powszechną, 

nie tylko w dużych miastach, lecz 
także w małych miasteczkach l osa 
d?.ch fabrycznych. 

JAK NALEŻY GRAC 
W PIŁKĘ NOŻNĄ? 

Boisko. W piłkę nożną grać nale 
ży na równym placu, bez kęp i do 
lów. Najlepiej gra się na placyku, 
pokrytym trawą o 'vysokości 2 - 4 
cm. Przepisowe boisko do piłki 
nożnej jest o kształcie prostokąta. 
o wymiarach 105x70 metrów, p:l
czątkujący jednak piłkarze mogą u
żywać boiska o wymiarach znacz 
nie mniejszych. 

Cale boisko dzieli się liniami, o-
znaczonymi wapnem, lub kredą, 

rozpuszczoną w wodzie. 
Na środku krótszych ścianek bois 

ka, wkopuje się tzw. bramkę. Roz 
miar jej jest wszędzie stały i nie
zmienny: wysokość 2 m, 44 cm., sze 

Co 

Aby zwalczyć obronę przeciwni
ka, gracz, który ma w danej chwi 
li piłkę, musi, albo samodzielnie pod 
suwać się z nią pod bramkę prze
ciwnika, albo też, gdy widzi, że go 
do niej nie dopuszczą „oddać" pił
kę temu ze swej drużyny, który ma 
dogodne stanowisko do ruchu w 
przód, lub też do „wbicia" piłki 
wprost w bramkę przeciwnika. 
, Gra prowadzona jest według ścl 
sle określonych prawideł, nad prze
strrzega11iem których czuwa ~w. 

sędzia. W wypadku naruszenia 
przepisów, sędzia wstrzymuje na 
chwilę grę, i karze stronę winną, 
wyznaczając „wolne", lub „karne", 
czy też inne rzuty. 

4. Strzały wolne, lub karne. Strza reprezentacją. tut. okręgu Turku. 
ły ·te wyznacza się, albo za zbyt CRZZ: Borucz, SobkowiliK Wło
„ostrą" grę (podstawienie nogi, kop darczyk, Gajdzik, Wieczorek, Susz~ 
uięcie gracza, pchnięcie go rękami), ~yk, Wiśniewski, Cieślik, Łącz, A. 
albo też - za grę rękami. moła, Hogendorf. Po przerwie w 

W powyższych wypadkach pUkę miejsce Gajdzika grał Słoma, a Hu
kładzie się na miejscu, gdzie zdarzy gendorfa zmienił Trampisz. 
ło się naruszenie przepisów i Po rozpoczęciu meczu drużyna 
rzut ma gracz drużyny poszkodowa CRZZ mająca za sobą ciężką podróż 
nej. Wszyscy inni gracze powin:ii zagrała. nieco słabiej. Toteż gra. w 
w tej chwili znajdować się nie bli pierwszej połowie była równorzędna. 
żej, niż na 9 metrów od piłki. Je~e Do~iero od 40 min. gry z~zęła wzra 
li jedno ~ wyżej vrymienionyC:11 stac .PI'Z~waga. drużyny CRZZ, hi:órej 

PODSTAWOWE PRAWIDŁA GRY przekroczen zdarzyło się w gram- ataki konczą się jednak na dobrze u· 
c~c~ karnego pola. gracza, ~tóry za sposobionej w tym dniu defensywie 

1. Gra trwa 90 minut, przy czym ~v1ruł. wyznacza się „strzał 11-me go:-podarzy, a szczególnie reprezenta 
P9dzielona jest na dwie części po ,rowy. w. tym wypadku wszyscy I CYJnym hl'amka.rzu który broni z 
4o min. każda. Po pierwszej części gracze znaJd~ją się poza granicam! w_ielki~n szczęściem. '. w .30 min. gry, 
gry wyznaczona jest 10-min. przer ka~neg~ pola, na polu karnym ~aJ Finowie po ładneJ kombmacji zdoby
wa, . po której drużyny zamienlają duJą się tylko: gra.cz, . strzela.iący j wają. przez prawego łącznika bram· 
pomiędzy sob"ę swe pola. Robi się 11-metrowe. ude~zeme l bramk3rz., kę. W 3 min. później Łącz piękny,m 
to dla wyrównania szans, na pn.y strony prz~~1wną. . . . . 1 strzałem wyrównuje. 
kład, gdy jedna z drużyn gra na . „Spalony . W r,1łce .nozneJ 1st~ue W drugiej połowie gry wzrasta 
przeciw słońca, lub z wiatrem. ~e ~zw: 1,s~alony , kt?rY. prz.ew1du stale przewaga drużyny polskieJ·, któ 

2. Gra rozpoczyna się ze środka Je ze e el g d · pola, gdzie spoczywa nieruchomo ' . J z. 1 ra~z znaJ ~Je su: . na ra SWeJ przewagi nie może jejl.nak 
piłka. Grę rozpoczyna gracz drt:ŻY p~~ec1:vneJ strome pola 1 „przyJmu o?zwie1'cied!ić cyfrowo. W 70 minu-

, ,e piłkę od sw~go wspołgracza, e1e gry Łącz po raz drugi w.rnania-
ny, która w losowaniu zdobyła sobie lecz me !'Ila _pom1ęd~y sobą i bram łym strzałem w prawy róg zdoby· 
to prawo. Ani jeden z graczy dru- ką p~zec1_wm~a dw?ch graczy. ~o wa. drug~ i zwyc~ęską bramkę. Mecz 
żyny przeciwnej nie ma prawa prze „przr,1muJący będzie ~tal ~a „sp~;c> kon~zy się zasłuzonym zwycięstwem 
szkadzania w pierwszym uderzeniu ny_m . . W tym w~p_adku p1~kę kfa- druzyny repre?.entacyjnej CRZZ 2:1 
i . ?ie może znajdować się bliżt>j , dz1e się na to m1eJsce, gdzie gracz (1 :1). 
mz o 9 ~: _o~, piłki. . . 7n~jdm.~·ał się wbrew przepisom, sta z drużyny pol~kiej na wyróżnienie 
, Po.":" bicm w bra~kę p1łl~1, grę r~Jąe się otrzymać. albo otrzymując zasługuje bramkarz Be>rucz, obrońca 

rowmez rozpoczyna się ze . srodka piłkę, a wtedy drużyna broniąca Wł{tdarczyk oraz w drugiej połowie 
pol~, przy czym rozpoczyna Ją gracz ma „wolny rzut" w stronę przeciw Łacz - zdobvwca obu brame'' 
druzyny, która pozwoliła „wbić" ,;o I nika. · · '· 
bie gola. Ażeby dobrze grać w piłkę noż- O 
. 3. Dozw?lon~ jest zatrzymywani.;, Iną, należy przede wszystkim dawać wa rekordy Polski 
: ude:zame piłki nogą! . głową lub prawidłowe strzały oraz przepis0wo 
tułowiem. Gra rękami Jest W?.bro zatrzymywać i prowadzić piłkę W Krakowie 

, Wczo1·aj rozpoczęły się w Krako· 

Ludowe Zespoły . Sportowe wie _letnie n_1istrzostwa Pols:,i w pły 
wanm. ·w pierwszym dniu duży 5Uk· 

ces odnieśli pływacy łódzcy ust.an.i.· 

PrzygotOWUl.Q się do doz· ynek wiając dwa nowe rekordy Polski. 
Froniewiczówna. (ŁKS Włókniarz) 

W , d?iach 2~ i 27 sierpnia oraz 8 I W tych dniach WKKF ustalił od- ust~nowila now) rekol'd Polski w bie 
wrzesma będziemy obchodzili uroczy nośnie udziału naszych LZS w ob- gn na 200 rn. st. motylkowym, osią· 
ście dożynki gminne, zorganizowane chodach dożynkowych następują.ce gając czas 3:23,5, a Jawol'ski (Zwiłz 
przez ZSCh. W uroczystościach tycl1 wytyczne. kowiec) w biegu na 300 m. stylem 
weźmie również udział i sport, repre 1. LZS wystąpią oficjalnie jako zmieanym. osiągając czas 4.:17;!• -
zentowany przez nasze Ludo1"e Zes d b · Dob "." czas uzyskała ro'1vn1"ez· Do· · ,, · wyo rę mone grupy w korowodzi~ ·' 
poły Sportowe. dożynkowym. branowska (Kraków) w finale bie,.:u 

na 100 m. st. klas. - 1:29,4, ięc 

radio 
2. LZS wezmą również udt.iał w tylko o 0,2 sek. gorszy od rekordu 

części artystycznej dożynek, or;p.:1i- Polski. Bieg na 100 m. st. grzbiet. 
zując zawody w siatkówkę, zawody wyg~·al Boniecki (Związkowiec) w 

Program na dzień 20 sierpnia br. Dzierżanowskiego. 14,45 Proza humo lekkoatletyczne (bieg, rzut i skok), czasie 1:14,8, a 200 m. st. klc•sycz· 
6.50 Początek aud. 6.53 Sygnał. rystyczna. 15.00 Pieśni Schuberta. oraz spotkania z drużynami miejski- nym Nikodemski (Związkowiec) -

przez uslyszvm:v 
7.00 Aud. dla w~i. 7,15 Muzyka. 8.00 15.15 „Z pól i łąk" - konc. dla dziem __ i_. ----,...-----------2_:_5_4,_l_. ___________ _ 
Dziennik. 9,00 Koncert organowy. ci. 16.00 Dziennik. 16,20 Koncert z 
9,30 „PiQhe głosy" - koncert pie- Wrocławia. 16.50 Audycja historyc~ ~Zl• SI• eJ• sze J• mprezy • • • 
śni. 10,~0 „Wieś tańczy i śpiewa". na. 17.00 Koncert Ork. pod. dyr. J, 
10.55 l\Iu!l,Yka fortep. 11.10 (Ł) „Od Gerta. 18,00 „Faryzeusze i grzesz- Kaledl!arzyk dzisiejszych imprez stąpi z nowcpozyskanymi zawodnika. 
naszych korespondentów". 11,20 (Ł) nik" - słuch. 19.00 „Stanislaw Mo· sportowych w ŁciUzi upłynie pod zna mi z koluszkowskiego Ko\ejarza: Sza 
M~zyka p~lska. ~1,45 „Jak żyją. i pl'a r.iuszko".-:- 18 aud. 19,30 „Węgry kiem piłki nożnej. Na czoło wysuwa 
~uJą. chłopi radzieccy". 11,57 Syirnał p~·zemaw1a.1ą. do Po~ski". 20.00 Dzien się mecz 0 wejście do. drugiej ligi. lińskim i Laszczykiem. Zwycięstwo 
1 he.1nal. 12,04 Przegl4d czasop1.sm. mk. 20.40 :\felod1e st;raussowskie. Przeciwnikiem łódzkiego Kole:iarza łodzian poci;:gnic za sobą trzecią tl.e· 
12,15 Koncert. 13.00 Gawr;idn przy- ~1.00 „Melodie świata". 21,35 „Wie będzie stołeczna Gwardia. Łodzianie cydującą rozgrywkę między wyżej 
rodnicza. 13,15 Niedziela na wsi., czór letni" - płyty. 22,00 ::lluz;yka bQdą usiłowali zrewanżować się go- wymienionymi zespołami. Zawody 
14.?0 „Pleb~n z Chodla" -; poemat. taneczn~. 23.00 Ost~tnie wiadomo;ci.

1 
ściom za poniesioną porażkę .2:3 w odbędą sil\ na boisku lódzkiezo Ko-

14 .. W Melodie ludowe do tanca - F. 23.15 „Na dobranoc . Warszawie. Kolejarz tym razel)l wy ~ ~ IEjarza, przy ul. Nawrot 73-75. Po· 

PRZEDWIOśNIE (Żeromskiego 76) ' 
,,Zdradzieckie ~kały", dod. „Mło· Willi Bredel, znany pisarz demo- wątpliwość, czy thaelmannowcy zdo-1 otwartych miast, ba1barzyńskie ma- było µircrwszr n<1 ~w11' tie pai't~lwo 

czątek zawodów wyznaczono na gil
dzinę 17. 

dzież w walce 
0 

pokój", godz. 15, k.ratycznych Niemiec i bojownik ko· łają przepędzić nieprzyjacielski garni. sakrowanie ludności cywilnej przez robotników i chłopów, Związe"k Ra· 
17.30, 20, poranek godz. 11 mu11istyczny, napisał swą słynną zon i zdobyć miasto, generał Walter .hitlerowskich lotników. dziecki. Zbiegły się akurat dwie roc1 
(Dla młodzieży niedozwolony) książkę pt. „Spotkanie nad Ebro" powiedział: I Ant.or odsłania nam zamaskowaną, nice: dwudziestolecie zwyd~~ldej so· 

RotlOTNIK (Kilińskiegx-> 178) w Barcelonie, w czasie woj n I „Majorze, tra6ycyjnie nie do- krecią działalność faszystów na ty- cjalislycmej rewolucji, która była 
„Oni mają ojczyznę", dod. „Pod· domowej w Hiszpanii. Obecnie uka- ccnia pan. Niemców.·· Zobaczy pan, łach - tak dobrze i nam później zna dniem radości dla całego proletariatu 

moskiewskie pałace", godz. 16, 18, 20 zała się ona w polskim przekładzie. kiedy słońce zacznie w południe pra- ną „V kolumnę". Szeptaną propa- :iwialowego i rok zwycię:;kiej ohron1 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) Autor kreśli w 12 rozdziałach książ żye, wezmą miasto w czołowym na- pagandą, tworzeniem sztuczne] atmo. l\fadrytu, określane przez boiowni. 

ROMA (Rzgowska 84) „Dziewczęi:a ki dużv fragment historii batalionu tarciu". sfery pamki i sabotażem faszystowscy ków ,iako „zaszc7.ytny dzień dla 
z baletu", dod. „Wyścig pokoju", im. Thaelmanna, który walczył A kiedy niemieccy towarzysze roz- agenci starali się złamać ducha wszystkich walczących antyfaszy · 
godz. 16, 18, 20, pcmi.nek godz. 11 bohatersko od chwili powstania u poczęli potężną ofensywę. obserwu- oporu ludu hisizpańskiego. stów". 
(Dla dzieci powyżej lat 12) boku hiszpańskiej Armii Ludowej. jący to Q'eneral Walter, zachwycony Autor odmalowuje całą ohydę pa- Z jakim wzrus?eniem pisze autor 

REKORD (Rzgowska 2) „Baryłe~z-1 Największe boje st,oc~yl ba~a~ion n~d ich bohaterstwem, wykrzyknął: rodii „nieinterwencji", którą odgry- 0 uczczeniu prze< thaelmannowców 
ka" dod :Osiemnaście milionów" rzeką Ebro. szczegolme w JeJ delcie, „Widzicie, panowie!·.· Jak ci wały rządy krajów kapitalistycznych 20-ej rocznicy Wielkiego p;iźd1ier · 
god~. 

1
5; i7.3o, 20 ' bro~iąc w 1938 roku dostę~u do Kata· chłopcy iclą do natarcia: Wspa- przy poparciu prawicowych przywód· nika. 

(Dla młodzieży powyżej lat 18) Jonu woiskoi:n fas~y_st?wskim. niale!· · ·" ców socjaldemokracji, a w rzeczywi- .,Cztery kompanie batalionu stały 
STYLOWY (Kiliilskiego 123) Bohaterami ksiązk1 Bredla są: [SP ustawione w czworobok w pełnym 

,Ptr b , ·k " d d ,,
3 

Mię- Scborsch, Drews, Doppler, Drumm i rynsztunku bojowym, Maks mówił 0 

d , zy ~na corT a..'. p ·z.~:ńskie" inni niemieccy komuniści i pastę- s p o t k a n ,. e. n a d E b r o *) znaczeniu tego dnia dla walk wol-
zy-na.r owe ai:gi 0 ' powcy, którzy na polach Hiszpanii nościowych w Hiszpanii, ja zaś mó-

goclz. 15, 17:3?, 20. 
1 

walczyli nie tylko o wolność ludu wiłem o socjalistycznej Rewolucji 
("Dla młodzi~zy medozwo ony) . hiszpańskiego, ale i wolność dla swe- Październikowej. Szal'e hełmy towa. 

śWIT (B~.~cki Rynek 2) _,,Kl~poth· go narodu, o wolność dla wszystkich rzyszy harmonizowały z tym szarym 
we ahb1 , dod. „Magnecyzm • wyzv skiwanych i aciśnionych. dniem listopadowym. Bagnety na 

fDJ!' ~~~i~~~ ;fedozwolony; . !'Dla nas: ~iemców - ai_i.lyfaszy- Po roku zaledwie walki na żałobne] 1· sto&ci różnymi sposobami pomagaiy karabinach błyszczały Jak slońce i 
'r""CZA (P' trk k 

108
) Pustel- stow - mowi S~horsch, maior bata- liście batalionu znajdowało się tysiąc najeźdźcom faszystowskim zdławić zdawały się grozić .1 jednocześnie 

.!',i. 10, o~s a „ "d Pol lionu - jest to tylko dalszy ciąg woj siedemset pięćdziesiąt nazwisk po. Republikę Hiszpańską. Zdrajca in- triumfować.· . Oddajemy dziś salwę I 
nia Parn;en,~ka I sena,, do · ".., ny, którą prowadzimy już cztery lata. ległych towal'zyszy niemieckich. Pra- teresów klasy robotniczej, ówczesny honorową ostrymi nabojami, a strze
&ki Gdan5k • godz. 14-,:30, lG . .,,O, (Od chwili dojścia Hitlera do władzy wie tysiąc siedmiuset padło pod Ma. premier Francji, .,socjalista" Leon lamy celnie. Szturmem wita. Cię bry 
18.30, 20.30 w 1933 r. - B. T.). Czy to nad Spre- drylem. Blum zamknął granicę z Hiszpanią i gada: cześć Związkowi Radzieckiemu. 

•••-•-••-,....„••••-• wą, czy nad Ebro, nad Manzanares, Thaelmannowcy nie tylko bohater. nie dopuszczał żadnej materialnej po Cześć!" 
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czy w Zagłębiu Ruhry, są to tylko sko walczyli. W czasie każdego dłuż mocy dl;; walczącej Republiki, za. Dzieje jednego z batalionów Bry
różne odcinki frontu tej samej woj- szego postoju, gdy tylko to było rno- bronił nawet sprzedaży chleba dla gady Międzynarodowej, walczące] 
ny". W tych słowach zawarty zo- żliwe, nieśli ludowi hiszpańskiemu głodującego ludu hiszpańskiego. przeciwko faszystom hiszpaJl.skim, nie 
stał klasowy i internacjonalistyczny swą serdeczną pomoc w jego codzien Ale Republika bohatersko walczy- mieckim i włoskim na ziemi hiszpań 
charakter walki, prowadzonej przez nych troskach. „Zasypywano i udep la. „Włoskie myśliwce - pisze Bre- sklej „za naszą wolność i waszą" -
komunistów i postępowców niemiec- tywano wyrwy na gościńcu - pisze del - rzuciły na nasze pozycje wo- ilustrują internacjonalistyczną więź Jabel h 61 I · 
kich przeciwko kapitalistycznej i fa- Bredel o swych towarzyszach walki, reczki przymocowane do małych „pa- i głęboki proletariacki patriotyzm, 3 wyeranyc Otem 
szystowskiej tyranii. którzy zatrzymali się w stepowej wsi dochronów. Zdumieni towarzysze o- Jaki ożywiał bojowników o wnlność 6 dzień ciągnienia 1-eJ klasv 

Bata)ion Thaelmanna zdobył w bo- Torralby - naprawiono clachy sta- tworzyli woreczki i znaleźli w nich Hiszpanii. . 
jach sławę odważnego i ofiarnego ba jen i obór. Reperowano i bielono po. chleb z śnieżnobiałej mąki oraz kart. Ten sam duch ożywia dziś szeregi Głowna wygrana dnia I.OOO.OOO zł 
talionu. pękane ściany chat", ki z napisem: „Taki chleb my jemy! potężnego frontu, który pod przewo- padła na Nr 72964 w Krakowie 

Znamienne dla oceny boJ·owości Niemieccy komuniści prowadzili Poddajcie się! Złóżcie broń!" dem niezwyciężonego Związku Ra- Wygrane po 500.000 zł padły na 
· · d · k" l · Nr Nr 39012 74410 111548. 

niemieckich towarzyszy jest zdanie te~ . szeroką . pra~ę u~wi~dami~ją_cą . Następnego dnia republikańscy lot- z1ec iego wa czy przeciwko amery-

generała Waltera-Swierczewskiego, wsrod chłop_ow h1szpanskich, zyg· mcy zrzucili te woreczki do nieprzy. ka1'iskim spadkobiercom Hitlera i Wygrane po 200.000 zł padły na 
M 1. . . Nr Nr 57897 93226 103654, 

bohatera. ·walk hiszpańskich, który do cych prawie w feudalnych warun- jacielskich okopów. Zawierały one usso imego, przeciwko tym, co dziś W 
wodził m.in. operacją, zmierzającą kach. \ trociny 1 kartkę na której było na- zrzucają bomby na miasta i wsie ko- • ygra.ne po lOO.OOO zł padły na 

„Coreana" czyli najmodniejszy do zdobycia umocnionego prtez wro-1 Bredel obnaża ludobójcze metody pisane: ,.Taki chleb my jemy! Ale rea~~kie, ja~ faszystowscy lotnicv ~"31~r 4~~~~2 4~~~~3 5;~2z°42 ;;;;: ~~!~~ 
obecnie taniec t<>w&rzyski w Sta- ga miasta Quinto, nad rzeką, Ebro., walki, stosowane przez faszystów w nigdy się nie poddamy!" I robih to w Hiszpanu przed 

1
2 laty. 171469 72525 92811 98215 102595 

nach Zjednoczonyoh. Otóż kiedy major Cleaux, Francuz, hiszpańskiej wojnie domowej. Poka. Jedynym przyjacielem walczącego *) Willi Bredel „Spotkanie nad 113220. 
(Vie nuove) członek sz~abu dywizji wyraził swoją zuje nam zbrodnicze bombardowanie o swoją wolność ludu hiszpańskiego Ebro", wyd. PIW 1950. str. 215. Dl-203311 
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